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Orkan znów 
narozrabiał
Kolejny tydzień wiało, łamało i przewracało. 
Poległo sporo drzew i znaków drogowych, 
zrywało dachy, fruwały trampoliny, meble 
ogrodowe, styropian i pełno innych śmieci…

Krapkowiccy strażacy 
w minionym tygodniu 
wyjeżdżali 18 razy do akcji 
związanych ze skutkami 
porywistego wiatru, z czego 
najbardziej pracowita była 
dla nich sobota, gdy takich 

interwencji było 12. Trze-
ba jednak pamiętać, że nie 
wszędzie wzywana była straż, 
częstokroć właściciele nie-
ruchomości usuwali skutki 
wichury samodzielnie…

Dokończenie na str. 9.

Wezwanie w tej spra-
wie strażacy odebrali 10 
minut po godzinie 20.00. 
Zadysponowano na miej-
sce ochotników z OSP 
Dąbrówka Górna oraz stra-
żaków z JRG Krapkowice. 
Po przybyciu na miejsce 
zastali oni niewielką ilość 
zadymienia na parterze 
budynku jednorodzinne-
go oraz wyczuwalną woń 
spalenizny. Jak się okazało, 
winna była nieszczelność 
przewodu kominowego. W 
budynku przebywało pięć 
osób: matka z trojgiem 
dzieci oraz babcia. Dzieci 
miały objawy zatrucia tlen-
kiem węgla.

- Osoby dorosłe w 
początkowej fazie działań 
nie uskarżały się na dole-
gliwości, jednakże potem 
pojawiły się one również 
i u nich  – relacjonuje 
rzecznik krapkowickiej ko-
mendy Państwowej Straży 
Pożarnej młodszy bry-
gadier Lucjan Lubaszka. 
- Ze względu na warunki 
atmosferyczne dowódca 
pierwszej jednostki polecił 
ewakuację osób z budynku 
do wozu pożarniczego, 
natomiast po dojeździe 
zastępu PSP wdrożono 
procedury kwalifikowanej 
pierwszej pomocy, podając 
poszkodowanym tlen.

Strażacy zmierzyli detek-
torem obecność tlenku wę-
gla i badanie wykazało jego 
stężenie w wysokości ponad 
200 PPM.

- Nie jest to dawka 
śmiertelna, ale po dłuższym 
przebywaniu w takim po-
mieszczeniu może spowodo-
wać złe samopoczucie aż do 
utraty przytomności w skraj-
nym przypadku, a dzieci są 
szczególnie podatne – kon-
tynuuje Lucjan Lubaszka. 

Strażacy wygasili piec i 
przewietrzyli pomieszcze-
nia, natomiast przybyłe na 
miejsce zespoły ratownictwa 
medycznego (dwie karetki) 
przejęły opiekę nad poszko-

dowanymi. Lekarz podjął 
decyzję o przetransportowa-
niu do szpitala całej piątki. 

Dokończenie na str. 2.

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w środę 16 lutego w Dąbrówce Górnej. Cała rodzina z 
objawami zatrucia tlenkiem węgla została przetransportowana do szpitala w Opolu. 
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Burmistrz Krapkowic z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia, 

że w dniu 13 lutego 2022 roku zmarła 

ŚP. Anna Markiewicz 
wieloletni pracownik Wydziału Oświaty i Kultury 

w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach.

 Łącząc się w bólu z rodziną i bliskimi informuję, 

że msza w Jej intencji

zostanie odprawiona w środę 13 kwietnia 2022 r. o godz. 17.00

w kościele pw. Wniebowzięcia NMP w Krapkowicach – Otmęcie

Okoliczności zaginię-
cia mężczyzny były dość 
tajemnicze, policja brała 
pod uwagę różne możliwe 

scenariusze. Poszukiwania 
były prowadzone na szeroką 
skalę. W sobotę 19 lutego 

zostały zakończone, gdyż 
odnaleziono ciało 48-latka. 

(bes) 

Tragiczny finał poszukiwań 
W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” informowali-
śmy o poszukiwaniach zaginionego mieszkańca Zdzieszowic. Niestety 
48-latek został odnaleziony martwy.

Od 15 do 21 lutego w 
powiecie krapkowickim 
z powodu Covid-19 nie 
zmarła ani jedna osoba. Z 
kolei w województwie opol-
skim w tym samych dniach 
odnotowano 3023 nowych 

przypadków zakażeń, czyli o 
ponad tysiąc mniej niż dwa 
tygodnie temu. Walkę z cho-
robą przegrało 45 osób. 

W dniu składu tego wy-
dania „TK” (tj. poniedziałek 

21 lutego) osób zakażonych 
w Polsce było 9589, 16 
zmarło, ponad 198 tys. prze-
bywało na kwarantannie. 

(mim)

Koronawirus: powiat, region, kraj
Resort zdrowia podaje, że na terenie powiatu krapkowickiego w ubiegłym 
tygodniu odnotowano 147 nowych przypadków zakażeń koronawirusem. 
W całym kraju spada też liczba osób wymagających hospitalizacji. 

Pięć osób zatrutych czadem
Tego samego dnia stra-

żacy mieli jeszcze jedno 
wezwanie do podejrzenia 
ulatniania się czadu – w 
mieszkaniu na osiedlu 
XXX-lecia w Krapkowicach. 
Anomalie wykazała czujka 
tlenku węgla, problem był 
jednak na szczęście chwilo-
wy i dotyczył junkersa. Po 

przybyciu strażaków i prze-
wietrzeniu łazienki badanie 
detektorem nie wykazało 
odchyleń od normy. 

Przypominamy: zatru-
cie tlenkiem węgla może 
być bardzo niebezpieczne. 
Jego objawy zależne są od 
stężenia objętościowego w 
powietrzu. Nie są one cha-

rakterystyczne: bóle głowy, 
wymioty, konwulsje, utrata 
przytomności, śpiączka… 
Objawami zatrucia przewle-
kłego są: osłabienie pamięci, 
upośledzenie psychiczne, 
utrata łaknienia, utrata czu-
cia w palcach i inne. 

(bes)

Dokończenie ze str. 1.

Akcja wiąże się z obcho-
dzonym 22 lutego Między-
narodowym Dniem O�ar 
Przestępstw, które wprowa-
dzono w Polsce ustawą z 12 
lutego 2003 roku. Przepisy 

wskazują na potrzebę stałe-
go monitorowania sytuacji 
osób pokrzywdzonych prze-
stępstwem oraz działań na 
rzecz poprawy ich położe-
nia. Podjęte działania mają 

skutkować uzyskaniem przez 
potrzebujących skutecznej 
pomocy.

W organizację ob-
chodów zaangażowali się 
funkcjonariusze pracujący 

Starszy pan przebywał w 
jednym ze szpitali na terenie 
województwa opolskiego i 
zapewne się nudził, bo prze-
glądając strony internetowe, 
jego uwagę zwrócił anons 
powołujący się na znanego 
polityka i celebrytę, który 
szybko wzbogacił się na 
lokowaniu oszczędności w 

kryptowalucie. Mężczyzna 
zadzwonił na numer komór-
kowy rzekomego doradcy 
�nansowego i postępując 
zgodnie z poleceniami, w 
mgnieniu oka zbiedniał o 
34,5 tys. zł.

- Oszust zapewniał, że 
gwarantuje szybki zysk, 
a 70-latek dał się zwieść i 

umożliwił dostęp do swojego 
konta bankowego – relacjo-
nuje starszy sierżant Domi-
nik Wilczek, p.o. rzecznika 
komendanta krapkowickiej 
policji. – Mężczyzna nie wie, 
jak doszło do utraty pienię-
dzy, zeznał, że nie robił prze-
lewów, a jednak z jego konta 
pieniądze zniknęły. 

Policja wyjaśnia okolicz-
ności tego przestępstwa i 
poszukuje sprawcy, a równo-
cześnie apeluje o rozwagę do 
osób, które chciałyby szybko 
się wzbogacić w podobny 
sposób. 

(bes)

Senior dał się naciągnąć
Krapkowiccy policjanci wciąż otrzymują zawiadomienia o kolejnych ofiarach oszustw interne-

towych. Tym razem 70-letni mieszkaniec gminy Krapkowice stracił 34,5 tys. zł.

Chcą pomóc ofiarom przestępstw
Do 27 lutego potrwa akcja pn. „Tydzień Pomocy Osobom Pokrzywdzonym Przestępstwem”. 
W tym czasie każda zainteresowana osoba będzie mogła uzyskać bezpłatną poradę prawną i 
psychologiczną m.in. w sądach, prokuraturach, komendach policji, siedzibach prawniczych 
samorządów zawodowych czy organizacji pozarządowych w całym kraju.

w Komendzie Powiatowej 
Policji w Krapkowicach. 
Pokrzywdzeni będą mogli 
uzyskać informacje na temat 
przysługujących im praw, 
procedur prawnych oraz in-
stytucji niosących pomoc.

opr. (mim)
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Interweniujący dzwo-
nił do nas w tej sprawie aż 
trzykrotnie. W jego opinii 
rondo, które ma powstać w 
miejscu skweru z charakte-
rystycznym butem, jest chy-
bioną inwestycją, a pieniądze 
powinny być przeznaczone 
na inne przedsięwzięcia dro-
gowe.

- Uważam, że rondo jest 
bardziej potrzebne na skrzy-
żowaniu ulic Prudnickiej i 
Kozielskiej przy Krapkowic-
kim Domu Kultury – mówi. 
– Kierowcy wyjeżdżający 
z Kozielskiej chcąc skręcić 
w lewo muszą czasami stać 
po kilka minut, aż w końcu 
Prudnicka stanie się wolna. 
Najgorzej jest w godzinach 
szczytu. Wtedy trzeba po 

prostu liczyć na szczęście, że 
ktoś nas łaskawie wpuści na 
Prudnicką.

Nasz rozmówca wska-
zuje, że rondo przydałoby 
się również na skrzyżowa-
niu ulic księdza Koziołka 

z 3 Maja w Otmęcie, gdzie 
również nierzadko tworzą się 
korki. W jego opinii te inwe-
stycje powinny być zrealizo-
wane w pierwszej kolejności. 

(mim)

Czy rondo jest potrzebne?
Niedawno pisaliśmy o tym, że już wkrótce ruszy budowa ronda na 
skrzyżowaniu ulic 3 Maja i Kilińskiego w Otmęcie. Nie spodziewali-
śmy się jednak, że ta inwestycja może wzbudzić kontrowersje wśród 
mieszkańców miasta. Swoimi spostrzeżeniami w tym temacie podzie-

lił się z nami jeden z czytelników (imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji).

Interweniujący twierdzi, że przy KDK powinno po-
wstać rondo.

Działacze Mniejszości 
Niemieckiej dwoją się i troją, 
aby przeciwstawić się planom 
Ministerstwa Edukacji i Nauki 
oraz nagłaśniać konsekwencje 
związane ze zmniejszeniem ilo-
ści godzin języka niemieckiego 
z trzech do zaledwie jednej w 
tygodniu. Do naszej redakcji 
zgłosił się mieszkaniec Krap-
kowic (dane do wiadomości 
redakcji), który chciał podzielić 
się swoimi spostrzeżeniami na 
ten temat.

- Sporo już zostało po-
wiedziane i napisane na ten 
temat, i zgadzam się z tym, 
że zabranie naszym dzieciom 
szerszego dostępu do nauki 
języka niemieckiego to wielki 
błąd rządzących, który odbije 
się bezpośrednio na naszych 
szkołach oraz na �nansach sa-
morządów - mówi mieszkaniec 

Krapkowic. - W ostatnim czasie 
coraz głośniej słychać protesty 
włodarzy, szczególnie tych 
pochodzących ze środowiska 
Mniejszości Niemieckiej, wo-
bec zmian, które wprowadził 
minister Czarnek. Śledząc te 
wszystkie informacje i kibicując 
jednocześnie poczynaniom na-
szych samorządowców w tym 
temacie, rodzi mi się w głowie 
jedno pytanie: dlaczego wcze-
śniej ci sami samorządowcy bez 
problemu spotykali się z przed-
stawicielami obozu rządzącego, 
znając przecież ich stosunek 
do mniejszości niemieckiej, 
Śląska czy też samych Niemiec? 
Pamiętam, jak stawali wspólnie 
do zdjęć z prezydentem Dudą, 
marszałek Witek czy też po-
słami Zjednoczonej Prawicy, 
np. Porowską czy Kowalskim. 
Mam wrażenie, że wtedy ni-
komu nie przeszkadzały nawet 

poglądy Janusza Kowalskiego, 
który teraz najmocniej zabie-
gał o „przycięcie” dotowania 
języka niemieckiego. Skoro 
nasi samorządowcy posiadają 
takie kontakty, to może warto 
byłoby się zgrać i zadzwonić 
do jednego, drugiego, trzeciego 
parlamentarzysty, poprosić o 
spotkanie i zapytać, dlaczego 
tak się stało, albo próbować od-
wrócić tę sytuację? Może warto 
przypomnieć im o swojej obec-
ności podczas ich odwiedzin w 
ramach toczących się ówcześnie 
kampanii, np. podczas ostatniej 
prezydenckiej czy też parlamen-
tarnej? A jeśli to nie zadziała, to 
dobrze byłoby wyciągnąć wnio-
ski i nie uczestniczyć w kampa-
nii wyborczej polityków, którzy 
podejmują później decyzje 
szkodzące naszemu regionowi i 
lokalnej społeczności.

wysł. (mar)

Samorządowcy,  
wykorzystajcie swoje kontakty

Temat zmniejszenia subwencji na naukę języka niemieckiego jako 
mniejszościowego w budżecie państwa na bieżący rok wywołał spore 
kontrowersje wśród mieszkańców naszego regionu i samorządowców.
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W g r u d n i u 
2021 roku 
z inicjatywy 
posłów Pra-

wa i Sprawiedliwości przy-
jęta została poprawka do 
budżetu zmniejszająca o 
blisko 40 mln zł subwencję 
oświatową na nauczanie 
języków mniejszości naro-
dowych i etnicznych.

- Przyjęty projekt po-
zbawi wielu uczniów moż-
liwości nauki języka nie-
mieckiego w województwie 
opolskim i działanie to jest 
wielkim ciosem wobec tutej-
szej mniejszości – podkreśla 
Senator Rzeczypospolitej 
Polskiej Beniamin Godyla. 

INTERWENCJA 
SENATORA

4 lutego podczas 36. po-
siedzenia Senatu Beniamin 
Godyla skierował oświadcze-
nie do Ministra Edukacji i 
Nauki Przemysława Czarn-
ka, wnioskując o zmianę 
decyzji i przywrócenie 
subwencji oświatowej na na-
uczanie języków mniejszości 
narodowych i etnicznych 
w 2022 roku. Do oświad-

czenia senator dołączył też 
Apel Sejmiku Województwa 
Opolskiego w tej sprawie.

DOBRE RELACJE  
Z NIEMCAMI

- Ta niezrozumiała de-
cyzja generuje daleko idące 
konsekwencje. Z jednej stro-
ny uderza w dobre stosunki 
międzynarodowe z naszymi 
sąsiadami, o które w obli-
czu kon�iktu zbrojnego na 
Ukrainie powinniśmy cały 
czas zabiegać. Aby utrzymać 
dobre relacje, powinniśmy 
szukać porozumienia na 

każdym możliwym szczeblu. 
Jeżeli nawet istnieją pew-
ne wątpliwości w zakresie 
nauczania języka polskiego 
w Niemczech, to sprawę 
trzeba wyjaśnić i załatwić na 
szczeblu dyplomatycznym. 
Niestety obecnie podejmo-
wane działania powodują, 
że Polska jest coraz bardziej 
marginalizowana – mówi 
senator Godyla.

PRZECIW MNIEJSZOŚCI 
I PRZECIW DZIECIOM

- Tak naprawdę pomysł 
przyjęty przez PiS jest jed-

nak wymierzony przeciwko 
dzieciom. W tym całym 
zamieszaniu to one stracą 
najwięcej. Do tej pory miały 
trzy godziny nauki języka w 
tygodniu, a teraz będą miały 
tylko jedną. Ten skandalicz-
ny projekt kosztem niecałych 
40 milionów złotych właśnie 
dzieciom odbiera szansę na 
dobrą edukację, lepsze życie, 
już nie mówiąc o ogranicze-
niu konstytucyjnych praw 
mniejszości narodowych i 
etnicznych do zachowania 
i rozwoju własnego języka, 

zachowania obyczajów i tra-
dycji oraz rozwoju własnej 
kultury - dodaje.

DYSKRYMINACJA 
ZE WZGLĘDU NA 
NARODOWOŚĆ

- Decyzja o zmniejsze-
niu �nansowania edukacji 
mniejszości w zakresie 
nauczania języków obcych 
jest symboliczna i pokazuje 
tylko, jak rządzący traktują 
relacje polsko-niemieckie. 
Niestety projekt ten uderzy 
mocno w opolskie samorzą-
dy, szkoły i nauczycieli – tłu-

maczy senator. - Po przyjęciu 
tej skandalicznej poprawki z 
całego województwa opol-
skiego płyną do mnie apele 
oraz prośby o wsparcie. 
Większość gmin podkreśla, 
że w Ministerstwie Eduka-
cji nie zwrócono uwagi, że 
ograniczenie �nansowania 
może przyczynić się do zwol-
nienia nauczycieli, a kto wie, 
czy nawet nie do zamknię-
cia wielu małych wiejskich 
szkół. Na to nie możemy 
pozwolić! 

Materiał informacyjny

BENIAMIN GODYLA INTERWENIUJE  
W SPRAWIE OBNIŻENIA SUBWENCJI  

NA NAUCZANIE JĘZYKA NIEMIECKIEGO
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Unikalną cechą MEB Gro-
up jest jej międzynarodowość z 
polsko-niemiecko-austriackimi 
powiązaniami, jak i zachodnio-
europejski poziom jakości wy-
nikający ze ścisłego powiązania 
poszczególnych spółek Grupy 
MEB z centralą w Monachium.

Firma MEB w Opolu 
zatrudnia w swoich spółkach 
około 300 pracowników. Część 
z nich brała udział w zakończo-
nej po latach budowie lotniska 
w Berlinie.

- Opolszczyzna nie jest 
naszym rynkiem docelowym 
- przyznaje Damian Koziol, 
prezes MEB Technical w 
Opolu. - Pracujemy w wielu 
miejscach na świecie, przede 
wszystkim w Niemczech i w 
Austrii. W Polsce od dwóch lat 
bardzo dynamicznie rozwija się 
nasz dział powiązany ściśle z 
odnawialnymi źródłami ener-
gii, z akcentem na fotowoltaikę 
i magazyny energii. Berlin nie 
jest jedynym lotniskiem, na 
którym pracowaliśmy. Kilka 
lat temu byliśmy obecni przez 
kilkanaście miesięcy na lotni-
sku wiedeńskim - ale o nim 
nie było tak głośno jak o porcie 
lotniczym w Berlinie – a także 
na lotniskach w Monachium i 
w Kolonii. W Berlinie wsparli-
śmy lotnisko w ostatecznej fazie 
montażowej. Bardzo nas to cie-
szyło, że już kilkanaście dni po 
zejściu z placu budowy naszych 
monterów odleciał stamtąd 
pierwszy samolot.

- Współpracujemy z pięcio-
ma największymi �rmami elek-
trycznymi na terenie Austrii, w 
Niemczech także wyszukujemy 
mocnych, sprawdzonych part-
nerów - mówi Michał Bielecki, 
prezes �rmy MEB w Mona-
chium. - One wiedzą, że dyspo-
nujemy personelem, który jest 
w stanie realizować także duże 
i skomplikowane inwestycje. 
Lotnisko w Berlinie zmagało się 
z różnymi awariami, usterkami, 
niezgodnościami. Nasi ludzie 
często wchodzą tam, gdzie ktoś 
inny sobie nie poradził. Na 
lotnisku w Berlinie tak właśnie 
było. Nasi pracownicy (było ich 
około 20) precyzyjnie skontro-
lowali całą instalację elektrycz-
ną. Sprawdzili, czy plany są 
zgodne z rzeczywistością i nic 
nie zostało zapomniane. Badali 
też jakość. Niektóre elementy 

musieli zdemontować, inne 
ułożyć i podłączyć na nowo. 
Wykonali pomiary instalacji i 
zaprotokołowali je w języku nie-
mieckim. Przechodzili lotnisko 
sektor po sektorze, sprawdzając 
i uzupełniając. Po ich pracy już 
żadnych poprawek nie było. 
Zostało wydane zezwolenie na 
użytkowanie portu lotniczego.

Grupa �rm MEB świadczy 
usługi dla wielu renomowanych 
partnerów. M.in. uczestniczą 
one w rozbudowie i moderni-
zacji wszystkich niemieckich 
zakładów koncernu Zeiss pro-
dukującego na cały świat ukła-
dy elektroniczne i optyczne.

- Pracowaliśmy m.in. - w 
sterylnych, wręcz laboratoryj-
nych warunkach - przy mon-
tażu nowej linii produkcyjnej 
�rmy Porsche pod Stuttgartem. 
Obecnie są tam już produko-
wane samochody elektryczne 
- dodaje Damian Koziol. - W 
Pueblo w Meksyku uczestni-
czyliśmy w budowie nowej 
fabryki samochodów Audi. 
Zderzyliśmy się tam z inną niż 
w Europie kulturą pracy.

- Zadaniem naszych pra-
cowników z Opolszczyzny było 
także przyuczenie i prowadze-
nie miejscowej załogi, pracow-
ników niewykwali�kowanych, 
którzy uczyli się od razu nowo-
czesnych zachodnich technolo-
gii i pracy według standardów 
niemieckich. Mimo różnic języ-
kowych i kulturowych to się w 
pełni udało - podkreśla Michał 
Bielecki.

Na stronie internetowej 
MEB można zobaczyć kilka-
dziesiąt inwestycji, w powstaniu 
których grupa �rm ma swój 
udział. Uderza ich różnorod-
ność: lotniska, szpitale, centra 
handlowe, biurowce, zakłady 
motoryzacyjne, farmy fotowol-
taiczne i wiele innych.

- Wykonujemy m. in. w 
jednej z ra�nerii austriackiego 
koncernu OMV wszystkie 
usługi serwisowe w zakresie 
instalacji elektrycznych - mówi 
Damian Koziol. - A że pocho-
dzimy z Bawarii, obsługujemy 
także, zapewniając budowę, 
konserwację, serwis instalacji 
i automatyki, monachijską 
Klinikę Uniwersytetu Lu-
dwika-Maximiliana, jedną z 
największych klinik w Niem-

czech, oraz wszystkie budynki 
tej uczelni. Dbamy m.in. w 
trybie ciągłym o jakość ogrze-
wania, klimatyzacji, wentylacji 
oraz oddymianie. Braliśmy też 
udział w modernizacji Muzeum 
Niemieckiego (Deutsches Mu-
seum), jednego z największych i 
najnowocześniejszych muzeów 
technicznych i naukowych na 
świecie, przestrzegając wszyst-
kich standardów określonych 
przez konserwatora zabytków.

- To jest nasza specy�ka, 
że mamy pracowników, którzy 
potra�ą wykonywać na budo-
wie jakiegoś obiektu wszystko 
- od prac przygotowawczych 
i układania kabli po montaż 
maszyn i urządzeń, elementy 
sterowania budynku czy insta-
lacje przeciwpożarowe, nadzór 
wideo kontroli dostępu, pomia-
ry i protokołowanie - podkreśla 
Michał Bielecki.

Ważnym elementem biz-
nesowej aktywności MEB są 
odnawialne źródła energii. Jej 
pracownicy brali udział w po-
wstaniu jednej z największych 
w północnej części Niemiec 
farm fotowoltaicznych o mocy 
56MWp na obszarze byłego 
lotniska w Ahlhorn. Pracow-
nicy �rmy wykonali prace z 
zakresu układania paneli PV, 
okablowania oraz podłączenia 
do inwerterów i stacji trans-
formatorowej. Duże farmy 
fotowoltaiczne montowali - i to 
w warunkach zimowych - także 
w Wielkiej Brytanii, w okolicy 
miast Bristol i Cardi�.

Ważną inwestycję tego typu 
�rma MEB poprowadziła tak-
że, korzystając z doświadczeń z 
Niemiec i Wielkiej Brytanii, w 
Kamieniu Śląskim.

- Inwestycja w Sebastia-
neum Silesiacum była robiona 
w dwóch etapach - przypomina 
Damian Koziol. - Najpierw 
wykonaliśmy dwie instalacje 
dachowe po 50 kW każda na 
dachach budynków sanato-
rium. Zasiliły one owo sanato-
rium i pałac. W drugim etapie 
przekonaliśmy inwestorów do 
zamontowania magazynu ener-
gii elektrycznej w technologii 
jonowo-litowej. I to jest sedno 
sprawy. Był to pierwszy tak 
duży magazyn jonowo-litowy 
wpięty w polski system energe-
tyczny. Wyprzedziliśmy, a wła-
ściwie inwestorzy wyprzedzili, 
o kilka lat to, co się obecnie w 
kraju dzieje. Energia, która nie 
zostanie zużyta w okresie let-
nim, jest magazynowana i nie 
obciąża systemu energetyczne-
go. Nadmiar energii nie groma-
dzi się w sieci, ale w magazynie 
i pod wieczór dalej zasila całą 
inwestycję.

Firma MEB otrzymała za 
inwestycję w Kamieniu Śląskim 
nagrodę w kategorii „Odna-
wialne źródła energii i techno-
logie ochrony środowiska” w 
prestiżowym ogólnopolskim 
konkursie organizowanym 
przez Stowarzyszenie Ochrony 
Narodowego Dziedzictwa Ma-
terialnego.

Ten i inne sukcesy są moż-
liwe dzięki zbudowanemu przez 
lata zespołowi pracowników.

- Nasi monterzy, którzy 
przemierzają świat od Niemiec 
i Austrii po Meksyk, w 80 
procentach pochodzą z woje-
wództw opolskiego i śląskiego 
- podkreśla Damian Koziol. 
- Są bardzo cenieni, także w 
Niemczech, bo i tam tego typu 
monterów, elektryków, szcze-
gólnie w młodym pokoleniu, 
brakuje. Załogę tworzą zarów-
no doświadczeni pracownicy, 
często mający za sobą kilka lub 
kilkanaście lat pracy w innych 
�rmach na Zachodzie, jak i 
młodzi absolwenci Zespołu 
Szkół Elektrycznych w Opolu 
czy Zespołu Szkół Technicz-
nych i Ogólnokształcących im. 
Gzowskiego. Ci ostatni poznają 
nowe technologie i rozwijają 
znajomość języków. Organi-
zujemy także prace wakacyjne, 
m.in. dla studentów opolskiej i 
gliwickiej politechniki.

Prezesi podkreślają, że w 
MEB dba się o ludzi. Ta dbałość 
wyraża się nie tylko tym, że pra-
cownicy mają zajęcie przez cały 
rok i zarabiają tyle, na ile się 
umówili, a pieniądze zawsze do-
stają na czas (jest to m.in. efekt 
wielu powiązań biznesowych 
�rmy w wielu krajach). Pra-
cownicy mają także rozszerzoną 
opiekę lekarską i bhp. Pracow-
nik, który wraca na weekend 
na Opolszczyznę, nie musi się 
o nic martwić. Całą logistyką 
zajmuje się �rma. On może się 
skoncentrować wyłącznie na 

Tworzą i kontrolują instalacje w wielu krajach świata
Grupa MEB skupia firmy specjalizujące się w planowaniu, zarządzaniu i wykonywaniu prac w zakresie elektrotechniki, energetyki, techniki obiektów przemysłowych, 
wdrażaniu nowoczesnych technologii, zarządzaniu energią i doradztwie technologicznym i gospodarczym.

żonie i dzieciach. Kiedy wraca 
do pracy, nie musi martwić się 
o sprawy mieszkaniowe, po-
datkowe itp. Dla pracowników 
organizuje się - oczywiście nie 
w czasie pandemii - rodzinne 
spotkania, by wymienić choćby 
Oktoberfest czy imprezę z oka-
zji 10-lecia �rmy na 480 osób 
w opolskim CWK (ze specjal-
nie wydzielonym sektorem dla 
dzieci).

- Ludzie to doceniają, że o 
nich nie zapominamy - mówi 
Damian Koziol. - Traktujemy 
ich jak rodzinę. Często pracuje 
u nas ojciec i jego synowie. 
Kiedy ludzie wiedzą, że �rma 
o nich myśli, oni także myślą o 
�rmie. Wszystkim to wychodzi 
na dobre.

Tekst sponsorowany

Warto wiedzieć
Do kompetencji �rmy MEB 
należą w szczególności projekty 
z zakresu:
- instalacji elektrycznych i tele-
technicznych,
- instalacji informatycznych  
i telekomunikacyjnych,
- instalacji bezpieczeństwa,
- automatyki budynków,
- instalacji odnawialnych źródeł 
energii,
- samowystarczalności energe-
tycznej obiektów.

Przedstawicielstwo w Opolu: 
MEB Technical Sp. z o.o.,

ul. Głogowska 41, 
45-315 Opole, 

tel. +48 77/555-89-10.  

Zielona wyspa energetyczna 

MEB w Kamieniu Śląskim.
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Gmina strzeleczki

Uroczystego przekazania 
umowy dokonał wójt Marek 
Pietruszka w urzędzie gminy.

- Przekazując umowę, 
życzyłem, aby misja upo-
wszechniania czytelnictwa 
i kultury słowa przebiegała 
pomyślnie i była powodem 
satysfakcji – mówi wójt.

Trzeba przyznać, iż fak-
tycznie misja upowszechnia-
nia czytelnictwa w tej pla-
cówce już od dłuższego czasu 
prowadzona jest ze sporym 
powodzeniem. Oprócz ty-
powej działalności biblioteka 
systematycznie organizuje 
ciekawe akcje, m.in. z okazji 
walentynek odbyła się tam 
ciekawa zabawa pn. „Miej 
serce do książek”. Polegała 
na tym, że każdy chętny 
mógł przyjść do biblioteki, 
wskazać najpiękniejszy cytat 
o miłości i otrzymać słodki 
upominek. Pracownicy pla-
cówki gorąco zachęcali, aby 
dzień zakochanych spędzić 
właśnie z książką.

Ponadto biblioteka pro-
wadzi też sobotnie dyżury, 
podczas których mieszkańcy 
mogą korzystać z księgo-

zbioru. Szczegółowy harmo-
nogram „otwartych sobót” 
znajduje się na stronie inter-
netowej placówki. 

Warto też wspomnieć, 
że od 2022 roku Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Strzeleczkach umożliwia 
darmowy dostęp do tysięcy 
ebooków i audiobooków w 
aplikacji Legimi służącej do 

czytania i słuchania na czyt-
nikach, tabletach i smart-
fonach. Aby uzyskać kod 
dostępu do aplikacji, należy 
być zarejestrowanym czytel-
nikiem i posiadać specjalny 
kod, który otrzymać można 
w siedzibie głównej w Strze-
leczkach. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Prace polegały na usu-
nięciu części gałęzi, które 
dotychczas przeszkadzały 
łowiącym. Na tym prace w 

Mosznej się nie kończą, bo 
działacze PZW chcą jeszcze 
wykosić brzegi akwenu i 
odsłonić molo, które wciąż 

jest całe zarośnięte. Roboty 
zaplanowano na sobotę 26 
lutego.

(mim)

Biblioteka ma 
nową kierowniczkę
Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach ma nową kierownicz-

kę. Została nią Martyna Stanowska, która była w przeszłości pracow-

nikiem GOK-u.

Martyna Stanowska została kierowniczką biblioteki 
w Strzeleczkach.

Czysto przy stawie
W połowie lutego członkowie koła PZW Strzeleczki uporządkowali 
kilka stanowisk wędkarskich nad stawem w Mosznej.

To był bardzo inten-
sywny czas dla tych, którzy 
odpoczywali od zajęć szkol-
nych. W pierwszym tygo-
dniu odbyły się dwa wyjazdy 
do Opola. Celem pierwsze-
go było kino Helios. Wzięło 
w nim udział 44 dzieci. 
Uczestnicy mieli do wyboru 
dwa seanse: „Spider-Man” 
lub „Sing 2”. Pod koniec ty-
godnia 47 dzieci wyruszyło 
na wycieczkę na lodowisko i 
ściankę wspinaczkową.

Oprócz wyjazdów pro-
wadzone też były zajęcia kre-
atywne, sportowe, kulinarne, 
sprawnościowe, plastyczne 
czy muzyczne. Łącznie 
wszystkie świetlice w gminie 
w czasie ferii odwiedziło 221 

osób. Tematyka zajęć była 
przeróżna i dostosowana do 
wieku uczestników.

Wielkim zaintereso-
waniem cieszyły się też 
spotkania z policjantem 
zorganizowane w Strze-
leczkach, Dobrej, Komor-
nikach, Racławiczkach i 
Ścigowie. Gość opowiedział 
o bezpieczeństwie podczas 
ferii, a dzieci mogły usiąść w 
radiowozie i przebrać się za 
policjanta. 

Drugi tydzień również 
dostarczył wiele pozytyw-
nych wrażeń. W środę 9 
lutego odbył się wyjazd do 
Zabrza, w którym udział 
wzięły zarówno dzieci, jak i 
dorośli. Uczestnicy zwiedzili 
magiczną Sztolnię Królowej 

Luizy oraz podziwiali kolo-
rowe iluminacje świetlne w 
Parku Miliona Świateł. 

Coolturowe Ferie Zimowe 
2022 zakończyły się balami 
dla dzieci, które odbyły się w 
każdej świetlicy wiejskiej w 
gminie Strzeleczki. Przy dźwię-
kach muzyki, uczestnicząc w 

konkurencjach sprawnościo-
wych oraz tanecznych, dzieci 
spędzały miło i radośnie czas. 

Warto podkreślić, że stroje kar-
nawałowe były zróżnicowane. 
We wszystkich świetlicach na 
balach maskowych bawiło się 
łącznie 48 dzieci.

(mim),  
fot. (GOK Strzeleczki)

Dzieci bawiły się świetnie
Na czas ferii zimowych pracownicy Gminnego Ośrodka Kultury w 
Strzeleczkach przygotowali wiele ciekawych warsztatów, wyjazdów i 
spotkań dla najmłodszych mieszkańców. Wrażeń było sporo, a dzieci 
nie mogły narzekać na nudę.

A to już zajęcia plastyczne dla dzieci.

Spotkanie z policjantem było bardzo ciekawe.

Bal maskowy w Strzeleczkach.

Przypomnijmy, że turniej 
dedykowany był 11-mie-
sięcznej dziewczynkce, która 
cierpi na niedorozwój kości 
udowej. Jej lewa nóżka jest 
o 10 cm krótsza od prawej. 
Szansą, aby Wiktoria mogła 
w przyszłości stanąć na dwie 
równe nogi, są liczne opera-
cje. 

- W zawodach wzięło 
udział dziesięć drużyn – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka. – Tylko z samego wpiso-

wego udało nam się uzbierać 
ponad 3 tys. zł na leczenie 
dziewczynki.

Wójt dziękuje wszystkim 
pomysłodawcom, organi-
zatorom, drużynom oraz 
pracownikom GOK-u za 
zaangażowanie się w to cha-
rytatywne dzieło.

Nie jednak rywalizacja 
jest tu najważniejsza, lecz 
zdrowie Wiktorii. Każdy 
może wesprzeć dziewczynkę, 

przekazując darowiznę po-
przez portal www.siepoma-
ga.pl lub przelewając środki 
na Fundację Dzieciom 
„Zdążyć z Pomocą” (nr kon-
ta 42 2490 0005 0000 4600 
7549 3994) tytułem „39215 
Scheit Wiktoria”. Dziew-
czynkę można też wspomóc, 
oddając swój 1% podatku 
(KRS 0000037904, cel 
szczegółowy 39215 Scheit 
Wiktoria).

(mim), fot. (kb)

Zagrali, by pomóc
W Strzeleczkach odbył się turniej charytatywny, z którego dochód 
w całości został przekazany na leczenie chorej Wiktorii Scheit z Do-

brej. Wydarzeniu patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

Turniej odbył się, aby wesprzeć leczenie Wiktorii.
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D.G. Przez wiele lat 
był Pan szefem Plat-
formy Obywatelskiej 
w powiecie krapko-
wickim. Przekazał Pan 
stery w ręce Witolda 
Rożałowskiego, a sam 
stał się bezpartyjny. 
Chyba zasadne wydaje 
się pytanie: dlaczego? 

M.S. To wyjście ze 
świata polityki partyjnej 
i jednocześnie pewnego 
impasu. Uznałem, że nie 
można dłużej tkwić w 
kon�ikcie politycznym, 
który przenosi się nawet 
na kwestie powiatu. Nie 
powiem, że decyzja ta 
była łatwa, bo przecież 
zakładałem struktury 
platformy w powiecie, 
ale nosiłem się z takim 
zamiarem od kilku mie-
sięcy i teraz przyszedł 
ten moment, aby złożyć 
rezygnację. Kon�ikty w 
samorządzie nie są nam 
dziś potrzebne, szczegól-
nie jeżeli ich zarzewiem 
są niezrozumiałe decy-
zje, mające charakter 
bardziej polityczny niż 
samorządowy. Poglądów 
nie zmieniam. Teraz chcę 
się nacieszyć bezpartyj-
nością, bo stwarza ona 
możliwości, z których 
wcześniej, chociażby ze 
względu na dobrze pojętą 
lojalność, nie podejmo-
wałem. Natomiast od 
momentu, kiedy prze-
stałem być w Platformie, 
a stało się to w ubiegły 
czwartek, umówiłem się 
na kilka spotkań, które 
odbędą się w najbliższych 
dniach. Zawsze warto 
rozmawiać, szczególnie 
jeśli dotyczy to samorzą-
du i spraw naszych miesz-
kańców.

D.G. Pana byli ko-
ledzy chyba jednak nie 
do końca pogodzili się 
z decyzją, tak można 
wnioskować po dość 
kontrowersyjnych wpi-
sach w mediach społecz-
nościowych…

M.S. Najbardziej 
dziwię się, gdy człowiek 
odpowiedzialny za kul-
turę i nadzorujący Biu-
ro Dialogu staje się w 
sieci hejterem, zamiast 
zadzwonić, spróbować 
zapytać o powody mojej 
decyzji i wtedy ewentual-
nie zakończyć znajomość. 
Mowa o wicemarszałku 
Zbigniewie Kubalań-
cy, który nazwał mnie 

„ścierą” w publicznym 
komentarzu, co zdecydo-
wanie bardziej świadczy 
o nim niż o mnie. Tym 
bardziej, że znamy się 
od lat, mamy podobne 
zainteresowania, po-
wiedziałbym nawet, że 
się lubiliśmy. Niestety, 
to tylko pokazuje, jak 
bardzo jesteśmy wszyscy 
przesiąknięci kon�iktem, 
skoro przenosi się on 
nawet na poziom samo-
rządu. Z drugiej strony 
otrzymuję dużą liczbę 
prywatnych wiadomości 
od ludzi z różnych śro-
dowisk, którzy wyrażają 
zrozumienie tej sytuacji, 
podkreślają gotowość do 
rozmów i darzą mnie na 
tyle dużym zaufaniem, że 
nie mają wątpliwości co 
do słuszności podjętych 

decyzji i powodów, które 
ją determinowały. To jest 
pozytywne.

D.G. Na pewno na 
poziom emocji towa-
rzyszący tej sprawie 
miało też wpływ Pana 
wystąpienie na sobot-
niej inauguracji Stowa-
rzyszenia OdNowa RP 
wiceministra Marcina 
Ociepy, który jest jego 
liderem…

M.S. Nic nie uspra-
wiedliwia tego poziomu 
wrogości, to po pierwsze. 
Po drugie, przyjąłem 
zaproszenie na to wyda-
rzenie jako bezpartyjny 
samorządowiec w cha-
rakterze gościa. Zabrałem 
głos i powiedziałem, że 
bez mocnego samorządu 
w zjednoczonej Europie 
będziemy jedynie trwać, 
a jest to zaprzeczeniem 
motta każdego ambit-
nego samorządowca. W 
tym zdaniu, podobnie 
jak w całym moim wy-
stąpieniu, które można 
odsłuchać, nie ma nic 
niewłaściwego i pewnie 
podpisałaby się pod nim 
większość samorządow-
ców. Wziąłem udział w 
spotkaniu, bo wicemi-
nistra Marcina Ociepę 

znam od wielu lat i jako 
samorządowiec społecz-
nik jest on wiarygodnym 
partnerem do rozmów, a 
poza tym dostrzega i do-
cenia istotną rolę  samo-
rządu chociażby w walce 
z pandemią. Mamy w 
wielu sprawach odmien-
ne poglądy, na pewno 
zdecydowanie inaczej niż 
on bym głosował. To, że 
uczestniczyłem w spotka-

niu, nie oznacza jednak, 
że wstąpiłem do stowa-
rzyszenia. Więc gdy sły-
szę głosy krytyki za sam 
udział w tym wydarzeniu 
ze strony tych, którzy 
mają bogate albumy zdjęć 
z różnymi posłami, zasta-
nawiam się, gdzie są gra-
nice hipokryzji. Ja zostaję 
wierny swoim ideom, 
nie zmieniam poglądów, 
ale istota polega na tym, 
żeby wśród rzeczy, które 
różnią, odnajdywać te, 
które łączą i które mogą 
pozytywnie wpływać na 
otaczającą nas rzeczywi-
stość. 

D.G. Sporo mówi 
Pan o możliwościach 
współpracy, tymczasem 
to jest główny zarzut, 
który pada pod adresem 
powiatu ze strony np. 

burmistrza Andrzeja 
Kasiury czy wójta Mar-
ka Śmiecha.  

M.S. Liczą się czy-
ny, a nie słowa, a nasze 
czyny najlepiej obrazuje 
przekazanie 5 mln zło-
tych na budowę mostu 
w Krapkowicach. Oby-
ło się bez politycznych 
przepychanek, w pełnym 
zrozumieniu jak ważna 
jest to sprawa dla miesz-
kańców. Przeznaczyliśmy 
największą dotację w 
historii powiatu, reali-
zujemy wiele zadań w 
każdej gminie i nadal 
słyszymy słowa krytyki. 
Może to wmawianie, 
że nie ma współpracy 
to rodzaj strategii albo 
próba ucieczki przed 
deklaracjami wsparcia 
�nansowego na rozbu-
dowę szpitala? Trudno 
znaleźć inne wytłuma-
czenie. Burmistrz Kasiu-
ra tak pięknie mówiący o 
współpracy nie zaprasza 
mnie od 3 lat na żadne 
spotkania dotyczące bu-
dowy mostu południo-
wego - nawet w związku 
z poważnymi kontrower-
sjami, burmistrz Wojtala 
nie potra� spotkać się w 
sprawie swojej dotacji 
na swoją drogę, po czym 
składa skargę, a następ-
nie się z niej wycofuje. 
Do tanga zawsze trzeba 
dwojga, a jeżeli mówie-
nie o braku współpracy 
jest pomysłem na kam-
panię, to mogę tylko po-
wiedzieć, że to nie służy 
naszym mieszkańcom. 

D.G. Mówi Pan, że 
kon�ikty w samorządzie 
nie są nam potrzebne, 
a jednocześnie można 
mieć odczucie - również 
w kontekście poprzed-
niej odpowiedzi - że taki 
kon�ikt panuje w re-
lacjach z burmistrzami 
Kasiurą i Wojtalą oraz 
wójtem Śmiechem…

M.S. Myślę, że nie-
które sprawy zaszły po 
prostu za daleko. Nie 

może być sytuacji takich, 
w których pracownicy 
starostwa dostają nocą 
wiadomości, będące 
jakąś próbą zastrasza-
nia albo nękania. Jeżeli 
ktoś  chce walczyć, to 
może niech spróbuje 
swoich sił w MMA, a nie 
wytacza działa, tworząc 
wrażenie wojny, która w 
samorządzie jest nikomu 
niepotrzebna i nikomu 
nie służy. My nie mamy 
obowiązku się lubić, ale 
mamy zobowiązanie, 
aby sprawnie działać. 
Możemy się różnić, mo-
żemy mieć inne zdanie, 
inne oczekiwania, ale 
ostatecznie miarą naszej 
otwartości na współpra-
cę niech będzie nasza 
skuteczność pracy na 
rzecz mieszkańców.

D.G. Kończąc ten 
wywiad, nie sposób nie 
zapytać w takim razie, 
co dalej? 

M.S. Mamy wiele 
do zrobienia i mamy 
szczegółowy plan, który 
zamierzamy w najbliż-
szym czasie nie tylko 
przedstawić, ale również 
konkretnie realizować. 
Wiadomo, że w ostatnich 
miesiącach nasze dzia-
łania skupiają się wokół 
rozbudowy szpitala i 
chociaż jest to duże wy-
zwanie, to przecież nie 
jedyne. Poza tym będę 
rozmawiać z każdym, 
kto w mojej działalności 
samorządowej będzie 
chciał mnie wspierać i 
proponować konkretne 
rozwiązania. Nie możemy 
doprowadzić do sytuacji, 
w której panować będzie 
przekonanie,  że nie war-
to prowadzić dialogu i 
można obrażać innych 
tylko dlatego, że mają 
swoje poglądy. Dziękując 
za rozmowę mogę tylko 
podkreślić, że moją misją 
niezmienne jest służba na 
rzecz mieszkańców i ich 
spraw.

Rozmowa autoryzowana

Wywiad ze starostą krapkowickim Maciejem Sonikiem. 

Niektórzy mają legitymację,  
ja mam poglądy

Będę rozmawiać z każdym, kto w mojej działalności samorządowej będzie chciał 
mnie wspierać i proponować konkretne rozwiązania – mówi starosta Maciej Sonik.
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W sobotę 19 lutego 
odbył się Salon „Zwykli 
– Niezwykli”, czyli uroczy-
stość wręczenia nagród oraz 
wyróżnień przyznawanych 
przez burmistrza Gogolina 
osobom oraz organizacjom 
szczególnie zasłużonym 
w sferze sportu i kultury, 
wspierającym ideę samo-
rządową czy kształtującym 
postawy prospołeczne. 

– Jestem dumny, że 
z roku na rok przybywa 
nam mieszkańców, którym 
chce się działać, robić coś 
dla innych, rozwijać swoje 
pasje, osiągać szczyty moż-
liwości. Nie bez powodu 
od pierwszej edycji nagro-
dzie „Zwykli – Niezwykli” 
przyświeca motto Josepha 
von Eichendor�a: „Tam, 
gdzie stoi entuzjasta, tam 
jest szczyt świata” – mówił 
burmistrz Joachim Wojta-
la. – Gdy patrzę na naszych 
nagrodzonych i wyróżnio-
nych mieszkańców, jestem 
pewien – szczyt świata jest 
u nas – tutaj – w Gogolinie.

Wśród nagrodzonych 
statuetką znaleźli się:

Adrian Pajączkow-
ski – trener i koordynator 
Akademii Piłkarskiej w 
Gogolinie, zaangażowany w 
rozwój sportu dziecięcego i 
młodzieżowego w gminie, 
z powodzeniem realizuje 
programy edukacyjne pro-
mujące piłkę nożną wśród 
najmłodszych, uzyskując 
przy tym znakomite wyniki 
sportowe; to m.in. dzięki 
efektywnej pracy Adriana 
Pajączkowskiego Akademia 
Piłkarska w Gogolinie uzy-
skała w 2019 r. Certy�kat 
Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, który został odno-
wiony na lata 2022-2023; 
jeden z ekspertów – prele-
gentów podczas konferen-
cji „Przyszłość Opolskiej 
Piłki” organizowanej przez 
OZPN oraz PZPN; anga-
żuje się również w realizację 
projektów transgranicznych 
skierowanych do młodych 
piłkarzy; prowadzi także 
zajęcia dla grupy Orlików 
U-11, uczestnicząc w licz-
nych turniejach krajowych 
i międzynarodowych;

Pracownicy Domu 
Spokojnej Starości „Świę-
ta Barbara” w Kamionku 
– cisi bohaterowie czasu 
pandemii, którzy w tym 
niełatwym okresie wykazy-
wali się ogromnym hero-
izmem, empatią i odwagą; 

pracowali na rzecz miesz-
kańców placówki całodobo-
wo, z narażeniem własnego 
zdrowia i życia, pozostawia-
jąc swoich najbliższych, aby 
nieść pomoc innym; pomi-
mo obostrzeń nie zwalniali 
też tempa, organizując 
wiele atrakcyjnych zajęć i 
przedsięwzięć, np. projekt 
„Senior w przestrzeni on-
-line, mimo iż koronawirus 
szaleje wokół nas”, który 
pomógł mieszkańcom w 
utrzymaniu stałego kontak-
tu z najbliższymi i zapobiegł 
wykluczeniu ich z życia spo-
łecznego w dobie pandemii; 

Lucjan Ziemba – pre-
zes, trener i koordyna-
tor Zapaśniczego Klubu 
Sportowego w Gogolinie; 
wychowawca i pierwszy 
trener takich zawodników 
jak olimpijczyk z Pekinu 
i wielokrotny medalista 
mistrzostw Europy i Polski 
Mateusz Gucman, meda-
listka mistrzostw Europy 
juniorek Vicki Baez Dolina 
czy wicemistrzyni Europy 
i uczestniczka mistrzostw 
świata kadetek Karolina 
Jaworska; od wielu lat zaan-
gażowany jest w organizację 
zawodów zapaśniczych, 
zarówno na szczeblu gmin-
nym, jak i ogólnopolskim; 
jego działania sprzyjają 
integracji społeczności oraz 
pomagają dzieciom i mło-
dzieży z niewielkich miej-
scowości osiągać sukcesy i 
realizować swoje pasje;

Aneta i Bernard Lipka 
- właściciele gogolińskiej 
�rmy BENO, zajmującej 
się m.in. wypożyczaniem 
samochodów; to nie tylko 
przedsiębiorcy, ale przede 
wszystkim społecznicy o 
wielkich sercach, którzy w 
dobie pandemii wykazali 
się szczególną wrażliwością, 
inicjując akcję pomocową 
dla najbardziej potrzebują-
cych mieszkańców gminy 
Gogolin; to fundatorzy 

1700 ciepłych posiłków dla 
osób samotnych i starszych, 
a także pomysłodawcy 
inicjatywy polegającej na 
przekazaniu używanych sa-
mochodów dla rodzin i or-
ganizacji będących w trud-
nej sytuacji �nansowej bądź 
życiowej - zawsze chętni do 
współpracy i działania; 

Grupa taneczna Wiel-
ka Taneczna Rewolucja 
– zespół hip-hopowy działa-
jący przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Gogolinie, 
prowadzony przez instruk-
torkę Karolinę Konieczną; 
tancerze biorą udział w licz-
nych występach oraz kon-
kursach, zarówno w kraju, 
jak i za granicą, osiągając 
liczne sukcesy; w 2021 r. 
pomimo pandemii zespół 
wielokrotnie uczestniczył 
w zawodach, zarówno w 
trybie stacjonarnym, jak i 
on-line; grupa zajęła m.in. I 
miejsce podczas Street Dan-
ce Show 2021, w Świątecz-
nym Ogólnopolskim Tur-

nieju Tańca Nowoczesnego 
oraz w Międzynarodowym 
Przeglądzie Zespołów Ta-
necznych Let’s Dance, brała 
udział w Otwartym Pucha-
rze Europy i Świata w Augs-
burgu, gdzie uplasowała się 
na II i III miejscu, zajęła też 
II miejsce podczas Interna-
tional Dance Competition 
– WE DANCE ONLINE. 

Przyznano również wy-
różnienia „Zwykli – Nie-
zwykli”. Otrzymali je:

Opolskie Towarzystwo 
Motocyklowe – stowarzy-
szenie istniejące od 2006 
roku w Prudniku, którego 
działalność opiera się nie 
tylko na organizacji zlotów 
i zrzeszaniu motocyklistów 
z województwa opolskiego, 
ale również w dużej mierze 
na aktywności prospołecz-
nej i charytatywnej; to po-
mysłodawcy i realizatorzy 
akcji pn. „MotoMikołaje”; 
dzięki zaangażowaniu 
zarządu oraz członków to-
warzystwa we współpracy 
z prywatnymi podmiotami 
do dzieci z terenu gminy 
Gogolin tra�ło kilkadziesiąt 
paczek, które zostały rozda-
ne podczas Kiermaszu z Mi-
kołajem w grudniu 2021 r.;

Honorowy Klub 
Dawców Krwi Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy 
OSP Obrowiec – organi-
zacja, która od wielu lat 

działa nie tylko na rzecz 
wspierania idei honorowe-
go krwiodawstwa, ale też 
z powodzeniem udziela się 
charytatywnie i prospo-
łecznie; jej członkowie sys-
tematycznie biorą udział w 
ogólnopolskim programie 
„Ognisty ratownik – go-
rąca krew”, jak również w 
gminnych czy wojewódz-
kich akcjach poboru krwi; 
organizują zbiórki nakrętek 

na rzecz chorych dzieci 
z terenu gminy Gogolin, 
m.in. w ramach przedsię-
wzięcia „Nakrętka dla Pau-
linki”; uczestnicy wyzwania 
KREWki Bieg 2020.

Beniamin Dąbrowski 
- mieszkaniec Gogolina, 
uczeń Zespołu Szkół im. 
Jana Kilińskiego w Krap-
kowicach, zawodnik profe-
sjonalnej drużyny kolarstwa 
górskiego i przełajowego 
RK Exclusive Doors MTB 
Team; osiąga liczne suk-
cesy w kraju i za granicą, 
godnie reprezentując gminę 
Gogolin; do jego najważ-
niejszych osiągnięć 2021 
roku zaliczyć można m.in. 
zajęcie II miejsca podczas 
Grand Prix Walimia i III 
miejsca na Mistrzostwach 
Województwa Opolskiego 
w Falmirowicach; jest rów-
nież zdobywcą IV miejsca w 
Pucharze Słowacji; ponadto 
Beniamin z sukcesem brał 
udział w Pucharze Mazow-
sza MTB XCO 2021 w 

Jabłonnie, zawodach OR-
LEN Małopolska Myślenice 
MTB XCO UCI C2, Pierw-
szym Pucharze Polski MBT 
XCO, Pucharze Polski na 
Mazowszu, Mistrzostwach 
Polski w sztafecie XCR czy 
w I Międzynarodowym 
Przełajowym Wyścigu w 
Kolarstwie Przełajowym im. 
Mieczysława Godzwona;

Adam Sojka – mieszka-
niec Gogolina, uczeń Ze-

społu Szkół Mechanicznych 
w Opolu, mistrz Polski w 
kolarstwie grawitacyjnym; 
w 2021 roku wywalczył I 
miejsce na Mistrzostwach 
Polski w Downhill BIKE 
PARK Czarna Góra oraz 
w Enduro; jeden z pomy-
słodawców stworzenia w 
Gogolinie pumptracku – 
specjalnie przygotowanego 
toru do jazdy na rowerze; 
dzięki sumiennej pracy i 
ciężkim treningom kilka 
razy w tygodniu, stał się 
czołowym zawodnikiem w 
swoim roczniku i godnym 
reprezentantem gminy Go-
golin;

Antoni Kozłowski 
– mieszkaniec Gogolina, 
członek amatorskiej dru-
żyny sportowej SLOW 
MOTION OPOLE zrze-
szającej pasjonatów kolar-
stwa grawitacyjnego; do 
drużyny dołączył w 2021 
roku i od razu wywalczył 
8. miejsce na 48 zawod-
ników w kategorii Junior 
Full podczas Local Series of 
Downhill – Air Downhill 
– I edycja PKL Bike Parks – 
Góra Żar oraz Local Series 
of Downhill 2021 – Chain 
Less edition – II edycja 
– Koninki Tobołów; jest 
jednym z pomysłodawców 
stworzenia w Gogolinie 
pumptracku; 

Anna Jadasz – miesz-
kanka Gogolina, za-
wodniczka, trenerka i 
pasjonatka biegania; 
społecznik zaangażowany 

w działalność na rzecz 
rozwoju sportu w gminie 
Gogolin; swoją przygodę 
z bieganiem rozpoczęła w 
2013 r., a przyłączając się 
do ogólnopolskiej akcji 
„BiegamBoLubię”, udało 
się jej zarazić miłością do 
tej dyscypliny sportowej 
kolejnych mieszkańców 
gminy Gogolin; jedna z 
uczestniczek, a od nie-
dawna również trenerka 

„Zwykli – Niezwykli”  
Działają na rzecz lokalnej społeczności i swojej małej ojczyzny, często bezinteresownie i nieodpłatnie, ale wciąż z determinacją i zapałem, 
przynoszą chlubę, zarażają pasją, rozsławiają gminę Gogolin w kraju i na świecie. „Zwykli – niezwykli” mieszkańcy – bo o nich mowa – po raz 
kolejny zostali docenieni przez burmistrza Gogolina.  

Wyróżnieni. 

 Nagrodzeni statuetką „Zwykli – Niezwykli”.
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Zwyczaj wodzenia bera 
został w tej wiosce reaktywo-
wany 8 lat temu i kultywuje 
go grupa miejscowej mło-
dzieży. Co roku wspomagają 
ją zaprzyjaźnieni orkiestran-
ci z partnerskich Łodygowic. 
Tak było i w tym roku. Miś 
wraz z myśliwym, cyganką, 
policjantem, śmiercią i resz-
tą berowej ekipy obszedł całą 
wioskę (a nawet odwiedził 
sponsorów w sąsiedniej gmi-
nie), tańcował z paniami, 
straszył dzieci, a kominiarz 
smarował sadzą… W obsa-
dzie był oczywiście również 
sołtys wioski, który wcielił 
się jak zawsze w rolę księdza.

- Kiedy byłem dziec-
kiem, wszyscy mi proroko-
wali, że zostanę księdzem, 
tak się nie stało, ale raz w 

roku mogę spełnić te nie-
spełnione marzenia jako 
berowy farorz – śmieje się 
Patryk Blania. - Wodzenie 
niedźwiedzia to nie tylko 
tradycja, ale również wiej-
ska integracja i rozrywka, 
niestety z powodu obostrzeń 
pandemicznych kolejny rok 
z rzędu nie mogliśmy zor-

ganizować berowej zabawy i 
kolejny rok niedźwiedź nie 
został osądzony i ubity.

Datki wrzucane do be-
rowej puszki spożytkowane 
będą na zakup upominków 
na sołecki Dzień Kobiet. 

(bes), 
 fot. sołectwo Obrowiec 

PaNORAMA w GOGOLINIE

Niedźwiedź grasuje 
nieubity

Taka sytuacja jest już drugi rok w Obrowcu. W sobotę 5 lutego odbyło 
się tam tradycyjne wodzenie bera… ale z powodu pandemii sądu nad 
drapieżnikiem i jego ubicia już nie było.  

Berowa ekipa obeszła z orkiestrą całą wieś. 

spotkań Gogolin Biega, 
poświęca się tej roli bez-
interesownie, wkładając w 
to całe swoje serce; bierze 
udział w zawodach, osią-
gając liczne sukcesy, m.in. 
w 2021 r. zdobyła tytuł 
najszybszej mieszkanki 
województwa opolskie-
go podczas Atlantis Bieg 
Opolski na 5 km oraz I 
miejsce wśród kobiet w 
Gogolińskim Crossie Szpi-
ca Tour, a także II miejsce 
podczas Gliwickiej Dychy 
oraz w Opolskim Biegu 
Wolności; 

Adam Sobek - od dziec-
ka związany z Miejskim 
Klubem Sportowym w 
Gogolinie, najpierw jako 
zawodnik, a obecnie ka-
pitan zespołu w drużynie 
seniorów; od 2012 r. jest 
również trenerem i wycho-
wawcą dzieci i młodzieży; 
odnosi liczne sukcesy za-
równo indywidualnie, jak 
i grupowo; pod jego egidą 
gogolińska drużyna tramp-
karzy wygrała rozgrywki 
Opolskiej Ligi Trampkarzy, 
uzyskując tytuł Mistrza 
Województwa Opolskiego, 
a co istotniejsze – uzyskała 
prawo do reprezentowania 
województwa opolskiego na 
szczeblu krajowym; Adam 
Sobek to również społecz-
nik: od trzech lat zasiada 
w zarządzie MKS Gogolin, 
pełniąc w nim rolę wicepre-
zesa; efektywnie i z zaanga-
żowaniem działa na rzecz 

rozwoju Miejskiego Klubu 
Sportowego w Gogolinie;

Krzysztof Bartnik - 
trener Zapaśniczego Klubu 
Sportowego w Gogolinie, 
wychowawca takich za-
wodniczek jak medalistki 
mistrzostw Polski – Jessica 
Wróbel i Wiktoria Zwydak 
czy wicemistrzyni Europy 
i uczestniczka mistrzostw 
świata kadetek – Karolina 
Jaworska; 

Krzysztof Perlik - uczeń 
Liceum Ogólnokształcące-
go w Gogolinie i zawodnik 
Klubu Sportowego Team 
Wrocław – Trójbój Siłowy, 
Wyciskanie Sztangi Leżąc, 
w którym trenuje sporty 
siłowe; reprezentant Polski – 
mistrz Europy w wyciskaniu 
leżąc, wielokrotny medalista 
mistrzostw Polski oraz zdo-
bywca Pucharu Polski; w 
2020 roku wywalczył I miej-
sce na mistrzostwach Polski 
WLK, WL i TSK oraz złoto 
w Pucharze Polski; 

Marta Cieślak – miesz-
kanka gminy Gogolin, 
zawodniczka Klubu Karate 
– do Shotokan w Krapkowi-
cach, w którym trenuje sztuki 
walki, reprezentantka Polski i 
medalistka mistrzostw Polski: 
w 2021 roku wywalczyła III 
miejsce na Mistrzostwach 
Polski w Karate Shotokan 
w Stargardzie Szczecińskim 
oraz w Międzynarodowym 
Turnieju Karate „Puchar Gór 
Opawskich”; w 2020 r. zdo-
była tytuł najlepszego zawod-

nika w sezonie 2019/2020, 
zajęła III miejsce na Mię-
dzywojewódzkich Mistrzo-
stwach Młodzików w Karate 
Olimpijskim i II miejsce w 
Międzynarodowym Turnieju 
Karate „Puchar Gór Opaw-
skich”; stypendystka burmi-
strza Krapkowic za osiągnię-
cia sportowe w 2019 r.;

Marta Madziała - 
mieszkanka Kamienia Ślą-
skiego, zawodniczka ECO 
UNI Opole, gdzie trenuje 
grę w siatkówkę; reprezen-
tantka Polski, medalistka 
mistrzostw Polski; w 2020 
roku wywalczyła I miejsce 
w pół�nałach mistrzostw 
Polski w turnieju siatkówki 
plażowej par; złoto – wraz ze 
swoją sportową partnerką – 
zdobyła również w �nale mi-
strzostw Polski w 2021 roku; 
godnie reprezentuje gminę 
Gogolin w wojewódzkich i 
ogólnopolskich zawodach, 
takich jak: Mistrzostwa Pol-
ski w Obornikach Śląskich, 
czy XXV Finał GRAND 
PRIX Opolszczyzny.

Podczas uroczystości 
burmistrz Gogolina Jo-
achim Wojtala podziękował 
kierownictwu gminnych 
jednostek organizacyjnych 
oraz prezesom i strażakom 
ochotniczych straży pożar-
nych z terenu gminy Go-
golin za ich pracę w czasie 
pandemii:

– Jako samorząd zdaje-
my sobie sprawę, że w tych 
trudnych czasach, kiedy 

zmagamy się z pandemią 
koronawirusa, pracujecie 
bardziej o�arnie i ciężko niż 
kiedykolwiek – mówił wło-
darz w trakcie uroczystości, 
przekazując pamiątkowe 
statuetki. - Dziękuję, że 
mimo tej trudnej sytuacji, 
z którą się mierzymy, wy-
kazujecie się państwo altru-
izmem i empatią podczas 

wykonywania służbowych 
obowiązków.

Uroczystość uświetniły 
występy artystyczne w wy-
konaniu zespołu gimnastyki 
artystycznej Magia, woka-
listów ze Studia Piosenki 
działającego przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gogoli-
nie, grupy tanecznej 50 lat 

+ VAT oraz nagrodzonego 
zespołu hip-hopowego 
Wielka Taneczna Rewolu-
cja. Gwiazdą wieczoru był 
czeski wokalista i skrzypek 
Jiří Erlebach. 

Więcej zdjęć za tydzień.

(kl)

– kolejni mieszkańcy docenieni

Ogień pojawił się w 
jednym z budynków pro-
dukcyjnych na terenie zakła-
dów na wysokości trzeciej i 
czwartej kondygnacji. W po-
mieszczeniu znajdowali się 
pracownicy �rm zewnętrz-
nych, którzy wykonywali 
prace remontowe.

- Część z nich widząc, co 
się dzieje, ewakuowała się 
schodami w dół, a część nie-
stety na wyższe kondygnacje 
– mówi st. sierż. Dominik 
Wilczek, o�cer prasowy 
KPP w Krapkowicach.

Jak się okazuje, droga 
ewakuacyjna była odcięta 
przez gęsty dym, mimo to 
część osób przedostała się. 
Ci, którzy uciekali w górę 
budynku, przedostali się 
na dach i tam czekali na 
pomoc. Strażacy prowadzili 

jednocześnie akcję gaśniczą 
oraz ewakuację ludzi. Na 
szczęście uwięzionych na 

dachu udało się bezpiecznie 
sprowadzić na ziemię za po-
mocą wysięgnika. 

- Osoby ewakuowane nie 
odniosły obrażeń, ale miały 
dolegliwości w postaci duszno-
ści i kaszlu, co było skutkiem 
przebywania przez jakiś czas w 
pomieszczeniu zadymionym – 
mówi mł. bryg. Lucjan Lubasz-
ka. - Strażacy podali im tlen.

Ogień został szybko 
ugaszony. Później przepro-
wadzono jeszcze wentylację 
hali. Akcja gaśniczo-ra-
townicza zakończyła się o 
12.30. Szef produkcji poin-
formował, że uszkodzeniu 
uległy urządzenia i maszyny 
będące na wyposażeniu hali. 
Nikt nie odniósł obrażeń w 
wyniku zdarzenia. Nie osza-
cowano jeszcze strat, a wyja-
śnianiem przyczyn zdarzenia 
zajmuje się policja.

(mim), fot. KPPSP  
w Krapkowicach

Strażacy wzywani 
byli m.in. do zła-
manego przez wiatr 
słupa energetycznego 
przy ulicy Łąkowej w 
Strzeleczkach. Słup 
zwisał z przewodów, 
przy usunięciu uszko-
dzeń pracowali rów-
nież specjaliści z pogotowia 
energetycznego. Złamaniu 
całkowitemu lub częścio-
wemu uległo 8 drzew, które 
trzeba było usuwać z dróg i 
chodników: w Gogolinie, 
Gwoździcach, Grocholubiu, 
Dobrej, Kujawach, w parku 
w Zdzieszowicach, a także w 
Krapkowicach na parkingu 
na osiedlu XXX-lecia i na 
ulicy Pułaskiego. 

Ponadto straż pożarna 
pomagała w zabezpieczeniu 
zerwanego częściowo dachu 
budynku jednorodzinnego 

w Odrowążu, budynku 
jednorodzinnego w Krap-
kowicach oraz budynku 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 
przy ulicy Szkolnej w Krap-
kowicach. W tym ostatnim, 
jak się okazało, wiatr zerwał 
dużą połać papy, która zwi-
sała z dachu w dół, niebez-
piecznie łopocząc. Trzeba 
było ją odciąć i zabezpieczyć 
poszycie. Jedna z interwencji 
dotyczyła też pochylonego 
niebezpiecznie znaku na 
drodze krajowej nr 45…

(bes)

Orkan znów 
narozrabiał

Dokończenie ze str. 1.Pożar w cementowni
W czwartek 17 lutego tuż po godzinie 9.00 doszło do pożaru w Cementowni Górażdże. Na 
miejsce zadysponowano 11 samochodów straży pożarnej, pogotowie i policję. W wyniku zaj-
ścia 4 pracowników zostało uwięzionych na dachu. 

W akcji gaśniczo-ratowniczej udział brało 33 strażaków.

Straż pożarna w ostatnim 
czasie ma dużo pracy.
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Wygłosił go w filii 
przy ulicy Mickiewicza 
w Krapkowicach emery-
towany profesor filozofii 
Bartłomiej Kozera, a te-
mat był związany z dniem 

zakochanych, bo brzmiał 
„Wokół miłości”. Spotka-
nie zostało zorganizowane 
dla grupy nieformalnej 
seniorów przez nieformal-
ną działaczkę i inicjatorkę 

wielu zdarzeń Annę Moch, 
która jest delegatem na Fo-
rum Seniorów Samorządu 
Województwa Opolskiego 
i inicjatorką powołania 
Rady Seniorów w Krapko-
wicach. 

- Był to już drugi wy-
kład w wykonaniu pana 
profesora, za co bardzo 
dziękujemy, bo wygłosił 
nam go bezpłatnie – pod-
kreśla Anna Moch. - W 
październiku mogliśmy 
posłuchać o „postaciach 
przyjemności” i to też 
było bardzo interesujące. 
Jesteśmy wdzięczni też 
pani dyrektor biblioteki, 
że na nasz wniosek uży-
czyła nam sali. Ze względu 
na pandemię musieliśmy 
ograniczyć liczbę uczestni-
ków i były zapisy, ale cóż, 
takie mamy czasy, może 
kolejne spotkanie uda się 
zorganizować już w więk-
szym gronie?    

(bes)

Rzecz dotyczy budzą-
cej wielkie kontrower-
sje poprawki poselskiej 
zmniejszającej o blisko 40 
mln zł wysokość środków 
finansowych na nauczanie 
języków mniejszościowych 
i języka regionalnego w 
szkołach. 4 lutego minister 
edukacji i nauki zmienił 
rozporządzenie określające 
warunki i sposoby wyko-
nywania przez przedszkola, 
szkoły i placówki publicz-
ne zadań umożliwiających 
podtrzymywanie poczucia 
tożsamości narodowej, 
etnicznej i językowej 
uczniów należących do 
mniejszości narodowych i 
etnicznych. Zgodnie z tą 
nowelizacją zmniejszono 
liczbę godzin nauki języka 
niemieckiego prowadzo-
ną w formie dodatkowej 
jako język mniejszościowy 
z trzech do jednej godzi-
ny tygodniowo.  Decy-
zja ta skutkuje ponadto 
znacznym ograniczeniem 
subwencji oświatowej na 
nauczanie języka mniej-
szości niemieckiej. Rozpo-
rządzenie ma wejść w życie 
1 września 2022 roku.

Już w grudniu Sejmik 
Województwa Opolskiego 
podjął uchwałę z apelem 

wyrażającym sprzeciw w 
tej sprawie, który wysto-
sowany został m.in. do 
prezydenta RP, prezesa 
rady ministrów, ministra 
edukacji i nauki, a także 
posłów i senatorów wo-
jewództwa opolskiego, 
wojewody opolskiego czy 
opolskiego kuratora oświa-
ty. Na sesję krapkowickiej 
rady miejskiej zaplanowa-
ną na 24 lutego przygo-
towano projekt uchwały 
popierającej ten protest.  

Apel podnosi, iż decyzja 
w tej sprawie będzie miała 
różnorakie konsekwencje. 
Oto jego fragment:

„Poprawka ta może 
mieć ogromny wpływ na 
dalszy rozwój wojewódz-
twa opolskiego. Godzi 
ona bowiem nie tylko w 
obywateli polskich na-
leżących do mniejszości 
narodowych i etnicznych, 
ale przede wszystkim 
w budżety samorządów 
utrzymujących często-
kroć niewielkie placówki 
edukacyjne. Znaczące 
obniżenie subwencji wpły-
wających do jednostek 
samorządowych będzie bo-
wiem groziło zamknięciem 
placówek szkolnych na 

terenach wiejskich. Bez-
pośrednie konsekwencje 
będą odczuwalne dla dzie-
ci, ich językowej edukacji 
i w dostępie do placówek 
edukacyjnych”…   

Jak przełoży się to na 
krapkowicką oświatę? Te-
mat niezbędnych zmian 
w oświacie, jakie pociągną 
za sobą decyzje z Warsza-
wy, ma być omawiany na 
posiedzeniu komisji przed 
sesją. Gminni urzędnicy 
muszą teraz bowiem wdro-
żyć działania wcielające w 
życie te decyzje. Burmistrz 
Krapkowic już teraz po-
stanowił zabrać głos w 
tej sprawie i przedstawił 
publicznie pierwsze cyfry 
związane z nadchodzącymi 
cięciami. Z poczynionych 
wyliczeń wynika, że w roku 
bieżącym subwencja niższa 
będzie o 0,5 mln zł (bo 
rozporządzenie dotknie 
dopiero przyszłego roku 
szkolnego), natomiast w 
roku 2023 prognozuje się, 
że kwota ta może być już 
niższa o 1,5 mln zł (z kwo-
ty 2,9 mln zł w r. 2021 ma 
spaść do 1,4 mln zł).

„Zmiany, jakie wpro-
wadza rozporządzenie Mi-
nistra Edukacji i Nauki z 4 

Testy mają potrwać oko-
ło miesiąca, na przełomie 
marca i kwietnia planowane 
jest włączenie ich do użytko-
wania. Przypomnijmy, tak 
jak informowaliśmy, każda 
z turbin ma moc 2,2 MW. 
W zależności od siły wiatru 
jedna turbina może wypro-
dukować rocznie blisko 5 
GWh energii, co pokrywa 
zapotrzebowanie na prąd 
ponad 1500 gospodarstw 
domowych. Prace montażowe trwały 

od maja.  
(bes), fot. (kb)

Stracą uczniowie, stracą nauczyciele…
Krapkowickie władze wzorem wielu innych samorządów postanowiły też wyrazić swoją dezaprobatę względem decyzji rządzących o zmniejszeniu 
liczby godzin języka niemieckiego w szkołach. Z aktualnych wyliczeń wynika, że roczna subwencja w tej gminie ma zostać ścięta o 1,5 mln zł. 

lutego 2022 roku, dla gmi-
ny Krapkowice oznaczają:  
mniej języka niemieckiego 
o 456 godzin miesięcznie 
dla 821 uczniów szkół 
podstawowych oraz zagro-
żenie spadku liczby etatów 
nauczycielskich o 7. Z 
obecnych na terytorium 
naszego kraju 13 mniejszo-
ści narodowych i etnicz-
nych zabranie możliwości 
nauki języka ojczystego z 
3 do 1 godziny tygodnio-
wo dotknęło tylko języka 
niemieckiego. To jawna 
dyskryminacja, niezgodna 
z normami i regulacjami 
europejskimi. Dodatkowo 
fakt włączania dzieci, któ-
rym zabrano możliwość 
nauki języka niemieckie-
go, do walki politycznej 
zarówno krajowej, jak i 
międzynarodowej, jest 
oburzające i niedopusz-
czalne” - tak komentuje 
zaistniałą sytuację na swo-
im profilu facebookowym 
burmistrz Andrzej Kasiu-

ra. Pisze też: „nie możemy 
milczeć, gdy bezprawnie 
łamane są prawa i standar-
dy europejskie”. 

Co więcej, burmistrz 
zachęca też rodziców 
uczniów do zabrania głosu 
w tej sprawie, udostępnia-
jąc link do petycji rodzi-
ców do rządu i parlamen-
tu, w której postuluje się 
wycofanie tej szkodliwej 
dla uczniów decyzji. 

Mimo że zmiany zo-
stały już przesądzone, sa-
morządowcy najwyraźniej 
wierzą, że zdecydowany 
sprzeciw społeczny może 
mimo wszystko spowodo-
wać, że sprawa ta zostanie 
ponownie przeanalizowa-
na…

- A nawet jeśli nie, 
uważamy, że jesteśmy zo-
bowiązani wypowiedzieć 
się w tej sprawie, bo te 
decyzje dotyczą budżetu 
naszej gminy i dotkną 
naszych mieszkańców – 

mówi przewodniczący 
krapkowickiej rady Ber-
nard Friedla. – Stanowią 
one też jawną dyskrymi-
nację mniejszości niemiec-
kiej. Przykre jest to, że ta 
inicjatywa wyszła od posła 
naszej ziemi. Oburzeniem 
zareagowała na to polonia 
niemiecka, która ostrzega, 
że takie zaognianie stosun-
ków polsko-niemieckich 
jest niebezpieczne i może 
pociągnąć za sobą różne 
konsekwencje, tym bar-
dziej że w Niemczech nie 
ma etnicznej mniejszosci 
polskiej, jest tylko zarob-
kowa…

My również udostęp-
niamy osobom, które 
chciałyby się dołączyć do 
petycji rodziców adres, 
gdzie można ją znaleźć: 

https://www.petycjeon-
line.com/rodzice_przeciw-
ko_decyzji...

Beata Szczerbaniewicz

Babcie i dziadkowie o miłości 
We wtorek 15 lutego krapkowiccy seniorzy i seniorki spotkali się w 
bibliotece na niezwykłym wykładzie z okazji minionych walentynek. 

Wiatraki już kręcą
Trwają już testy turbin wiatrowych, jakie stanęły w pobliżu drogi 
krajowej nr 45 przy krapkowickiej „munie”. 

Wiatraki są testowane od połowy lutego.

To spotkanie to realizacja 
postulatów mieszkańców, 
którzy domagali się możli-
wości publicznej dyskusji na 
ten temat. Przypomnijmy, 
pogłoski o planach budowy 
przeprawy wzbudziły spore 
kontrowersje, co związane 
było w dużej mierze z tym, 
że zmieniono planowany jej 
przebieg, a właściciele do-
mów i działek położonych w 
bliskim (często wręcz bardzo 
bliskim) sąsiedztwie mostu 
i dróg dojazdowych nie byli 
o tym informowani. Temat 
nagłośnił jako pierwszy 

„Tygodnik Krapkowicki” 
(18 stycznia br. - „Zrobieni 
w most”), gdyż do naszej 
redakcji zgłosili się zdespero-
wani mieszkańcy.   

Po tym jak właściciele 
działek zaczęli protestować 
i składać odmowy na wyko-
nanie odwiertów geologicz-
nych, urząd zorganizował 
pierwsze spotkanie w tej 
sprawie z projektantem in-
westycji (relacja 25 stycznia 
– „Krapkowicka wojna o 
most”), ale zaproszono na nie 
wtedy tylko rolników. Zgod-
nie z obietnicą teraz zrobio-

no kolejne – tym razem w 
sali kinowej Krapkowickiego 
Domu Kultury - na które 
zaproszono już wszystkich 
zainteresowanych. Miała być 
na nim już większa repre-
zentacja rządzących, swoją 
obecność zapowiedzieli też 
niektórzy radni.

W momencie zamykania 
składu gazety spotkanie było 
w trakcie. Relację z tego co 
się na nim działo planuje-
my do następnego wydania 
„TK”. 

(bes)

Dyskusji o moście ciąg dalszy
W poniedziałek 21 lutego Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach zor-
ganizował otwarte spotkanie dla mieszkańców poświęcone tematowi 
realizacji budowy Mostu Południowego przez Odrę. 
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ
KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Maria Matuszewska
ze Strzeleczek
ur. 11 II 2022 r.

córka Barbary i Marcina
2400 g, 51 cm

Fabian Kitlzer
ze Strzeleczek
ur. 20 II 2022 r.

syn Sylwii i Sebastiana
3090 g, 54 cm

Hanna Brzozowska
z Krapkowic

ur. 20 II 2022 r.
córka Justyny i Michała

2950 g, 53 cm

37-letni mieszka-
niec Kędzierzyna-Koźla 
(zameldowany w Zdzie-
szowicach) śmiało sobie 
poczynał i najwyraźniej 
czuł się bezkarny, ale 
skrupulatne działania 
policjantów jednak do-
prowadziły ich po nitce 
do kłębka… Od lata ub. 
r. do komendy napływały 
zawiadomienia o kolej-
nych kradzieżach benzy-
ny i oleju napędowego 
na stacjach benzynowych 
– w Krapkowicach oraz w 
Zdzieszowicach.

- Mężczyzna pod-
jeżdżał pod dystrybu-
tor, tankował pojazd, 
po czym odjeżdżał, nie 
uiszczając opłaty. W ten 
sposób ukradł w sumie 
ponad 600 litrów pali-
wa – relacjonuje starszy 
sierżant Dominik Wil-
czek, rzecznik prasowy 
krapkowickiej komendy 
policji. – Jego namie-
rzenie było utrudnione, 
gdyż dla zmyłki sprawca 

posługiwał się różnymi 
samochodami, a także 
skradzionymi tablicami 
rejestracyjnymi. W sumie 
tankował nie płacąc 12 
razy i 4 razy ukradł tabli-
ce. 

Każda z tych kradzieży 
też miała miejsce na te-
renie naszego powiatu: 3 
razy dotyczyła numerów 
rejestracyjnych OKR, a 
raz sprawca połasił się na 
tablicę zagraniczną. Jego 
identyfikację dodatkowo 
utrudniał też fakt, że za 
każdym razem gdy „pra-
cował”, miał prawidłowo 
nałożoną maseczkę… 
Dzięki pracy operacyjnej 
policjantów z Krapkowic 
mężczyzna został jednak 
w końcu zidentyfikowa-
ny. Otrzymał wezwanie 
na przesłuchanie w spra-
wie kradzieży tablic do 
komendy i stawił się na 
nie. 

Efektem przesłuchania 
są postawione mężczyźnie 

aż 23 zarzuty, do których 
się przyznał. To nie tylko 
kradzieże paliwa i tablic. 
Jak się okazało, 37-latek 
ma na koncie też kradzież 
z włamaniem. W lipcu br. 
dokonał jej do budynku 
gospodarczego w Żyro-
wej, skąd skradł elementy 
rusztowania i inne ma-
teriały budowlane osza-
cowane na ok. 800 zł. I 
to jeszcze nie wszystko: 
w trakcie prowadzonych 
czynności wyszło na jaw, 
że złodziejaszek poruszał 
się samochodem pomimo 
odebranego karnie prawa 
jazdy – co według aktu-
alnych przepisów również 
jest przestępstwem! 

37-latek w przeszłości 
był już karany – m.in. też 
za kradzieże, w związku z 
czym sądzony będzie jako 
recydywista i grozi mu 
nawet do 15 lat więzienia.

(bes)  

Kradł tablice, paliwo 
i rusztowania

Aż 23 zarzuty dotyczące popełnienia różnych przestępstw usłyszał 
37-latek, który od sierpnia do 1 lutego grasował na terenie powiatu 
krapkowickiego. Jako recydywiście grozi mu do 15 lat więzienia.
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Tułowicki Ośrodek Kultury 
organizuje konkurs od ponad 20 
lat. Odbywa się on z okazji coraz 
bardziej popularnego w naszym 
kraju święta – walentynek. Jego 
celem jest prezentacja i kon-
frontacja dorobku artystycznego 
wokalistów, a temat przewodni 
to piosenki o miłości. Tegoroczna 
odsłona festiwalu odbyła się w po-
niedziałek 15 lutego, ze względu 
na sytuację pandemiczną został 
on przeprowadzony w formule 
on-line – transmisję można było 
oglądać w internecie.

Do udziału w konkursie za-
kwali�kowały się trzy uczestnicz-
ki waleckiego Studia Wokalnego 
szkolące się pod okiem Andrei 
Rischki - Wiktoria Chudala, 

Oliwia Linek i Emilia Scudło. 
Komisja konkursowa brała pod 
uwagę m.in. technikę, popraw-
ność wykonania, interpretację 
utworu czy wyraz artystyczny. 
W kategorii klas I-III szkół 

podstawowych jury przyznało 
trzecie miejsce Wiktorii Chudali, 
a wyróżnienie otrzymała Oliwia 
Linek. Gratulujemy i życzymy 
dalszych sukcesów.

(mn), fot. (GOK Walce)

Śpiewały o miłości
Przedstawicielki Studia Wokalnego działającego przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Walcach wzięły udział w XXI Festiwalu „Piosenki 
z Serduszkiem”. Umiejętności młodych artystek zostały docenione.

Reprezentacja gminy Walce na festiwalu w Tułowicach.

Głównym celem tego 
przedsięwzięcia urzędu mar-
szałkowskiego jest przygo-
towanie dokumentu, który 
uporządkuje obecny stan 
infrastruktury rowerowej 
w województwie i szlaków 
turystycznych dla cyklistów. 
Będzie on stanowił podstawę 
do ustalania przebiegu tras 
oraz wytyczne do projekto-
wania i realizacji przyszłych 
zadań inwestycyjnych w 
zakresie rozwoju infrastruk-
tury rowerowej i promocji 
transportu niskoemisyjnego. 
Projekt jest realizowany przy 

aktywnym udziale wielu 
osób i środowisk z całego 
regionu. Pierwszym etapem 
przedsięwzięcia była inwen-
taryzacja istniejących tras. 
Pozyskane dane posłużyły do 
opracowania koncepcji.

Drugi etap to zapro-
ponowanie kluczowych 
dla regionu tras. Aktualnie 
odbywają się konsultacje 
społeczne na temat przygo-
towanej koncepcji. Podczas 
spotkań w formie on-line 
prezentowana jest zintegro-
wana sieć tras rowerowych 

oraz kolejne działania zwią-
zane z oznakowaniem szla-
ków rowerowych w regionie 
i budowy małej infrastruk-

tury rowerowej. W środę 16 
lutego odbyły się konsultacje 
dla subregionu kędzierzyń-
sko-strzeleckiego, na terenie 

którego znajduje się gmina 
Walce. Autorzy koncepcji 
zaprezentowali opracowanie, 
szczególną uwagę zwracając 
na przebieg tras w subre-
gionie. Pokazywali również 
propozycje jednolitego 
oznakowania tras.

Jak wynika z przekaza-
nych informacji, przez teren 
gminy ma przebiegać szlak o 
randze wojewódzkiej łączą-
cy dwie trasy główne. Ma 
prowadzić przez Racławice 
Śląskie i Głogówek, a na 
terenie gminy Walce – przez 

Rozkochów, Walce, Grocho-
lub i Stradunię. W szerszej 
perspektywie połączy woje-
wództwo śląskie i Górę św. 
Anny z Górami Opawskimi, 
czeskim pograniczem i Dol-
nym Śląskiem. Będzie to al-
ternatywa dla niebezpiecznej 
drogi krajowej nr 40 pomię-
dzy Kędzierzynem-Koźlem a 
Prudnikiem. 

Realizacja projektu po-
trwa do grudnia 2022 roku. 
Jego wartość wynosi 2,5 mln 
zł.

(mn), fot. (UMWO)

Z myślą o rowerzystach
Trwają konsultacje społeczne w ramach projektu „Opolskie na rowery”, który jest realizowany przez samorząd województwa. Dotyczą one 
opracowania zintegrowanej sieci tras rowerowych. Jeden z takich szlaków ma przebiegać przez teren gminy Walce.

Jeden z zaproponowanych szlaków ma przebiegać 
przez gminę Walce.

Przypomnijmy, koszmar 
rodziny Julii i Kuby rozpo-
czął się w połowie zeszłego 
roku. Wtedy to okazało się, 
że 5-letnia dziewczynka 
choruje na ostrą białaczkę 
limfoblastyczną. Niedługo 
później do szpitala tra�ła jej 
brat Kuba. Zdiagnozowano 
u niego guza rdzenia prze-
dłużonego – gwiaździaka. 
Koszty leczenia dzieci są 
ogromne i przekraczają moż-

liwości �nansowe rodziny. W 
pomoc zaangażowało się już 
wiele osób, w ostatnim czasie 
dołączyli do nich również 
mieszkańcy gminy Walce 
za sprawą akcji „Każdy bieg 
ma swój cel” zorganizowanej 
przez gminę Walce, Młodzie-
żową Radę Gminy Walce i 
para�ę pw. św. Walentego w 
Walcach. Można wziąć w niej 
udział, uprawiając aktywność 
�zyczną - biegając, spacerując, 

jeżdżąc na nartach, ćwicząc 
na bieżni czy wędrując po 
górskich szlakach. Za każdy 
pokonany kilometr nale-
ży wpłacić do skarbonki 1 
zł – będzie ona dostępna w 
kościele w Walcach w nie-
dzielę 27 lutego podczas mszy 
świętych. Akcja trwa również 
na Facebooku - należy opubli-
kować swoje zdjęcie podczas 
wykonywania aktywności �-
zycznej lub udokumentowaną 

Pomagają Julce i Kubie
W zdrowym ciele zdrowy duch – to założenie przyświecało organizatorom charytatywnej akcji, która odbyła się w Walcach. Uczestnicy zadbali 
o formę, pomagając przy tym rodzeństwu ze Zdzieszowic zmagającemu się z chorobą nowotworową.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników marszu nordic walking.

W wydarzeniu wzięło udział ok. 150 osób.

trasę, opisując je hashtagiem 
#KażdyBiegMaSwójCel. Do 
udziału można nominować 
znajomych – czas na wykona-

nie zadania wynosi 48 godzin. 
Dla pięciu osób, które poko-
nają największą ilość kilome-
trów, przewidziano nagrody.

W sobotę 19 lutego w 
Walcach odbył się kolejny 
etap przedsięwzięcia. Naj-
pierw miał miejsce bieg na 5 
km z udziałem gościa specjal-
nego – byłego wicemarszałka 
Romana Kolka. Następnie 
wszyscy chętni mogli wziąć 
udział w marszu nordic 
walking. Pomimo trudnych 
warunków atmosferycznych 
wydarzenie cieszyło się dużym 
zainteresowaniem. W sumie 

wzięło w nim udział około 
150 osób. Wpływy z opłat 
startowych zostaną przezna-
czone na leczenie Julii i Kuby, 
którzy wzięli udział w uroczy-
stym rozpoczęciu biegu. 

Na rzecz dzieci zostanie 
również przeznaczony do-
chód z rodzinnego aerobiku, 
który odbędzie się w niedzielę 
6 marca w sali gimnastycznej 
przy Publicznej Szkole Pod-
stawowej w Walcach. Koszt 
wstępu wynosi 5 zł. Początek 
zaplanowano na godz. 15.30.

(mn), fot. gmina Walce
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Gmina ZDZIESZOWICE

Do użytku zostaną od-
dane miejsca wypoczynkowe 
za boiskiem wiejskim oraz 
ścieżka spacerowo-edukacyj-
na nad potokiem Krępna.

- Zeszłoroczny fundusz 
sołecki przeznaczyliśmy na 
opracowanie projektu tego 
zadania – mówi radna Klau-
dia Kazik. – W tym roku fun-
dusz sołecki również chcemy 
przeznaczyć na przeprowa-
dzenie pierwszych robót. 
Mamy jednak świadomość 
tego, że z tych pieniędzy nie 
uda się wykonać wszystkich 

prac, więc zadanie będziemy 
realizować etapami. 

W pierwszej kolejności 
trzeba przeprowadzić wycin-
kę drzew. Częściowo zostało 
to już wykonane. Następnie 
teren zostanie wyrównany. 
Radna Kazik tłumaczy, że w 
tym miejscu zostanie posta-
wiona wiata rekreacyjna, a 
także utworzone miejsce do 
grilla i mini plac zabaw.

- Do wiaty poprowadzi 
droga, a na niej zostanie za-
montowane oświetlenie – do-
daje. – Chcemy, aby również 

droga miała charakter rekre-
acyjny, żeby dzieci mogły po 
niej jeździć na rolkach, rowe-
rach, żeby to miejsce zaczęło 
tętnić życiem. Mogliby tu 
zaglądać zarówno mieszkań-
cy, jak i goście.

Radna widzi w tym 
miejscu ogromny potencjał 
i liczy na to, że zostanie on 
dostrzeżony także przez wła-
dze samorządowe. Niewy-
kluczone, że na dokończenie 
zadania uda się również 
pozyskać zewnętrzne środki. 

(mim)

W DFK Zdzieszowice 
jak zwykle dużo się dzieje. 
Tym razem seniorzy w ko-
lorowych i pomysłowych 

strojach spędzili mile czas na 
wspólnej zabawie tanecznej. 
Oprócz tego były też śpiewy, 
konkursy i nagrody.

Trzeba przyznać, że taka 
forma rozrywki to najlepsza 
gimnastyka. Jak zwykle nie 

zabrakło żartów i wspólnych 
rozmów przy stole. 

(mim),  
fot. Brygida Labisz

Będzie miejsce rekreacyjno-wypoczynkowe
Z inicjatywy mieszkańców i radnej rady miejskiej Klaudii Kazik w Krępnej powstanie miejsce 
rekreacyjno-wypoczynkowe. Inwestycja jest realizowana etapami.

W kolorowych strojach
W Zdzieszowicach odbył się babski comber zorganizowany przez działaczy DFK i członków 
Opolskiego Klubu Seniora. 

Grupa seniorów bawiła się wyśmienicie.

Mimo że od tamtej pory wykonano szereg czynności proce-
sowych, przesłuchano ogromną liczbę świadków i zlecono szereg 
opinii procesowych, to wciąż nie udało się ustalić sprawcy zabój-
stwa Dietera Przewdzinga. Przypomnijmy, że do zabójstwa burmi-
strza doszło 18 lutego 2014 r.

W 2018 roku, a więc po czterech latach od tamtych brutalnych 
zdarzeń prokuratura umorzyła śledztwo. Pojawiają się jednak za-
pewnienia, że w sytuacji, w której pojawiłyby się nowe okoliczno-
ści czy informacje, śledztwo zostanie podjęte na nowo.

(mim), fot. archiwum

To już 8 lat
Mija 8 lat od brutalnego morderstwa burmistrza 
Zdzieszowic Dietera Przewdzinga. Sprawcy do 
tej pory nie zatrzymano.

Dieter Przewdzing zmarł 18 lutego 2014 roku.

W akcji udział wzięli 
druhowie z OSP Janusz-
kowice. Wodowanie łódki 

miało miejsce w Zdzieszo-
wicach, następnie strażacy 
przeszukali rzekę w kierun-

ku Krapkowic i z powrotem. 
Niestety, poszukiwanego nie 
odnaleziono. 

(mim)

Poszukiwali  
zaginionego

W piątek 18 lutego strażacy na prośbę policji podjęli próbę poszukiwania zaginionego mężczy-

zny. Działania prowadzili na Odrze.  
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-

tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-

jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

ZARZĄD POWIATU KRAPKOWICKIEGO

stosownie do  35 ust. 1  ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. 
poz. 1899 z późn.zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie inter-
netowej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach zo-
stał wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości 
położonych w Gogolinie przy ul. Lompy 22, stanowią-
cych własność Powiatu Krapkowickiego, przeznaczo-
nych do wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej 
z przeznaczeniem na prowadzenie rodzinnego domu 
dziecka.

Fundacja powstała wraz 
z początkiem 2012 roku. 
Jej fundatorami były trzy 
spółki wchodzące w skład 
Grupy Górażdże: Górażdże 
Cement, Górażdże Beton i 
Górażdże Kruszywa.

- Lokalna społeczność 
od wielu lat mogła liczyć na 
wsparcie ze strony naszej �r-
my, jednak zdecydowaliśmy 
się założyć fundację, aby 
nasza pomoc była bardziej 
transparentna, jej zasady 
jasne oraz uporządkowane i 
aby tra�ała do tych, którzy 
jej najbardziej potrzebu-
ją – mówi Andrzej Reclik, 
prezes Górażdże Cement 
S.A. – Serca nam rosły, gdy 
rokrocznie mogliśmy obser-
wować, jak dzięki wsparciu 
fundacji dzieją się wokół 
wspaniałe rzeczy, ludzie 
się integrują w słusznym, 
wspólnym celu, jak zmienia 
się otoczenie poprzez prze-
myślane i ciekawe inwestycje 
mieszkańców.

Nad pracą fundacji 
czuwa Rada Programowa, 
w której zasiadają nie tylko 
przedstawiciele zarządu 
�rmy, ale także znani i po-
ważani mieszkańcy regionu 
reprezentujący kulturę, na-
ukę i sport. 

– To gremium od 10 lat 
pełni ważną rolę doradczą 
oraz dba o transparentność 
mechanizmów wsparcia, 
jakiego udziela fundacja – 
dodaje prezes Andrzej Reclik. 
– Serdecznie im dziękujemy 
za zaangażowanie, radę i po-
moc.

W ciągu minionej de-
kady fundacja wsparła lub 
zorganizowała dokładnie 596 
projektów i akcji społecznych 
na kwotę 5,7 mln złotych.

- Tych akcji by nie było, 
gdyby nie ludzie: wolonta-

riusze, społecznicy, którzy 
zawsze byli ogromną siłą 
fundacji i potra�li inspiro-
wać do działania. To dzięki 
nim fundacja wspiera za-
równo małe, choć niezwykle 
ważne dla lokalnej społecz-
ności inicjatywy, pomaga w 
działaniu społecznikom, jak 
i angażuje się jako mecenas 
ważnych akcji i wydarzeń 
o znaczeniu regionalnym. 
Wszystkim im przyświeca 
jeden cel, czyli dobro miesz-
kańców – podkreśla Jacek 
Połącarz, członek zarządu 
Górażdże Cement S.A. oraz 
przewodniczący Rady Pro-
gramowej Fundacji Góraż-
dże - Aktywni w Regionie.

Fundacyjna pomoc 
obejmuje obszary bliskie 
lokalnym społecznościom: 
rozwój infrastruktury, na-
ukę i edukację, pro�laktykę 
zdrowotną, ochronę środo-
wiska, kulturę, sport i sze-
roko rozumianą działalność 
charytatywną.

Fundacja Górażdże - Ak-
tywni w Regionie regularnie 
organizuje kolejne edycje 
Programu Grantowego, 
w ramach którego lokalne 
społeczności, placówki i 
organizacje zdobywają pie-
niądze na realizację swoich 
autorskich projektów. 

Dodatkowo w ramach 
działalności fundacji od 
września 2013 roku re-
alizowany jest Program 
Wolontariatu „Aktywni i 
pomocni” dla pracowników 
spółek Grupy Górażdże. 
Dzięki niemu do�nanso-
wanie otrzymują zgłoszone 
przez pracowników wszelkie 
inicjatywy na rzecz dzieci, 
seniorów, osób wykluczo-
nych, ale także projekty 
z  dziedziny sportu i rekre-
acji, promocji aktywnego 
trybu życia czy ochrony 

środowiska. Pracownicy �r-
my w ramach wolontariatu 
często działają właśnie w 
swoich miejscach zamieszka-
nia jako ambasadorzy Grupy 
Górażdże, organizują grupy 
społeczników, by wspólnie 
zmieniać swoje otoczenie 
przy pomocy fundacji.

Również sama fundacja 
realizowała i realizuje akcje 
wolontariackie, jak chociaż-
by malowanie i renowację 
ogrodzenia Domu Dziecka 
w Skorogoszczy, placówki 
wspieranej przez Grupę Gó-
rażdże od lat.

Obok programów gran-
towych fundacja Aktywni 
w Regionie organizuje także 
własne projekty i kampanie 
społeczne. Były to m.in. pro-
jekty popularyzujące aktywny 
styl życia i zdrowe odżywianie 
(„Opolskie Fit”, „Rowerowa 
Opolszczyzna”) czy też kam-

Niezwykłych 10 lat niezwykłej Fundacji Górażdże  
– Aktywni w Regionie

Prawie 600 projektów i akcji społecznych na kwotę 5,7 mln złotych wsparła lub zorganizowała w ostatnim dziesięcioleciu Fundacja Górażdże - 
Aktywni w Regionie. Największą jej siłą są od lat przede wszystkim ludzie: społecznicy i wolontariusze, którzy potrafią inspirować do działania.

Fundacja organizuje także własne projekty i kampa-
nie społeczne.

Hojnie w Chorulach
„Strzelce. (Wspaniało-

myślna fundacya). Zmarły 
we Wrocławiu właściciel 
dóbr rycerskich w Cho-
rulach p. Reil zapisał 200 
tys. marek na fundusz 
zapomogowy dla wetera-
nów z wojen 1864, 1866 
i 1870/71. Na ostatniem 
posiedzeniu rady powiato-
wej zgodził się wydział na 
objęcie administracji tej 
fundacyi. Zapomogi będą 
rozdzielane w myśl życzeń 
fundatora” – „Górnoślą-
zak”, 15/08/1920.

Kradzieże  
w Obrowcu

„Obrowiec w Strzelec-
kiem (Kradzież). W środę 
ubiegłej nocy grasowali 
we wsi nieznani włamy-

wacze, którzy złożyli „wi-
zytę” licznym tutejszym 
właścicielom. Najbardziej 
dotknięty został prawie 
ociemniały chałupnik 
Więcek, któremu skradli 
złodzieje tucznika i zega-
rek kieszonkowy. Więcek  
zamierzał wieprza sprze-
dać, by zapłacić podatki i 
czynsz od gruntu zadzier-
żawionego. Tymczasem 
przyszli złodzieje i skrzyw-
dzili biednego człowie-
ka.” – „Gazeta Opolska”, 
31/05/1923.

Sieroctwo skończone
„Brożec w Prudnic-

kiem. (Z para�i). Sieroc-
two naszej para�i. Z po-
wodu śmierci śp. ks. radcy 
Schlensaga, skończyło się. 
Następca jego w urzędzie 
został ks. Maksymilian 

Ksoll, były proboszcz w 
Wielkich Hajdukach.” 
– „Gazeta Opolska”, 
01/03/1923.

Sam podpisywał
„Rozwadza w Strze-

leckiem. Pewien wojak 
chodził tu po wsi i zbierał 
podpisy „zum Schutze 
Oberschlesiens”, a więc dla 
poparcia owej hakatystycz-
nej organizacji w Opolu. 
Ludzie się nie podpisywa-
li, przeto wojak ów sam 
każdego podpisał, nawet 
takich, którzy się podpisać 
nie chcieli, sam swoją ręką 
podpisał. To przecież tak 
nie może być, żeby takiem 
cygaństwem i oszustwem 
Niemcy hakatyści Śląsk 
Górny dla siebie zatrzy-
mać chcieli. Tutaj ludzie 
są za Polską, za polskim 

swoim rządem a nie z dal-
szymi rządami hakatystów 
i prześladowców naszych. 
Rozwadzki.” – „Nowiny 
Codzienne”, 22/02/1919.

Lekcja polskiego
„Kujawy. Lekcja czy-

tania i pisania polskiego 
odbędzie się w środę 25-
go bm. o godzinie 5-tej 
po południu. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Melchior La-
risz w Kujawach.” – „Gaze-
ta Opolska”, 22/02/1920.

Więcej wycinków 
znaleźć można na stronie 
internetowej https://archi-
wum-prasy.instytutslaski.pl/ 
oraz w kolejnym wydaniu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

opr. (mim)

Zgłoszenie o tym zda-
rzeniu otrzymali w ponie-
działek 14 lutego o godzinie 
16.16. Po wejściu do środka 

w sypialni znaleziono mar-
twego mężczyznę w wieku 
66 lat. Na tym zakończyły 
się działania strażaków, a 

sprawa została przekazana 
policji.

(mim)

Znaleźli nieboszczyka
Strażacy na prośbę funkcjonariuszy policji otworzyli mieszkanie na ulicy 
Strzeleckiej w Gogolinie. W tym przypadku na pomoc było już za późno.

pania mająca na celu aktywi-
zację seniorów na obszarach 
wiejskich woj. opolskiego 
(„Pokolenie Plus”).  

Od 2018 roku fundacja 
Górażdże prowadzi program 
„Bliżej naszych sąsiadów”, 
w ramach którego realizuje 
projekty związane z poprawą 
lokalnej infrastruktury spor-
towo-rekreacyjnej.  To wy-
jątkowy projekt, w którym 
decyzyjność w kwestii tego, 
co się dzieje w ościennych 

miejscowościach, oddajemy 
samym mieszkańcom.

W 2020 r. w związku z 
pandemią Covid-19 czyn-
nie włączyliśmy się także 
w walkę z  koronawirusem, 
kupując maseczki i środki 
dezynfekujące mieszkań-
com, placówkom i stowa-
rzyszeniom, przekazując 
dotacje i sprzęt szpitalom, 
ośrodkom zdrowia, ratowni-
kom medycznym oraz lokal-
nym Ochotniczym Strażom 
Pożarnym. Wspieraliśmy 
także akcje informacyjne 
podnoszące świadomość na 
temat choroby oraz możli-
wości chronienia się przed 
nią. Ciekawym projektem, 
realizowanym wirtualnie 
ze względu na lockdown i 
utrudnienia związane z pan-
demią, było uruchomienie 
wirtualnej ścieżki przyrod-
niczo-dydaktycznej  po  zre-
kultywowanych terenach 
Kopalni Wapienia Górażdże. 
Można ją „zwiedzać” na 
naszej stronie internetowej 
www.aktywniwregionie.pl

2022 rok upłynie nam 
pod znakiem świętowania 
dziesięciolecia naszej funda-
cji. Świętować będziemy tak, 
jak to mamy w zwyczaju: 
pomagając innym, kreując 
jeszcze więcej lokalnych 
akcji i aktywizując społecz-
ność. Szykujemy wiele nie-
spodzianek związanych z  tą 
okrągłą rocznicą, a do dzia-
łania dodatkowo napędza 
nas fakt, że w każdej z nich 
będą współuczestniczyć 
mieszkańcy, wolontariusze, 
aktywiści, którzy kreują do-
bro tego regionu. 

Szczegółowy program 
akcji podamy już wkrótce!

Jeżeli mają Państwo py-
tania, bądź są zainteresowani 
dodatkowymi informacjami 
na temat działalności fun-
dacji, prosimy o kontakt 
z  Magdaleną Żołądź, koor-
dynatorem ds. Komunikacji 
Wewnętrznej i CSR, mail: 
magdalena.zoladz@goraz-
dze.pl tel.: 695 596 387.

nad. Fundacja Górażdże 
– Aktywni w Regionie

eprasa.pl f47d90c2eb
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Nerwowy rocznik
Kiedy dawniej wybuchałem z byle powodu, pyskowałem lub czyni-

łem obsceniczne gesty na jakąś sytuację, ojciec srogo napominał mnie, 
twierdząc, że mam „krótki łuk odruchowy”. Teraz obserwuję takowy 
u innych. Możem już stetryczał, ale mimo pędzącego wokół czasu nie-
spieszno mi do niczego. No może prawie. Ale coraz bardziej drażnią 
mnie przejawy owego „krótkiego łuku” u innych. Bezre�eksyjne, cham-
skie, bezmyślne zachowania widać coraz częściej. Od kilkudziesięciu lat 
jeżdżę samochodami. Nawet tymi dużymi. Kiedyś lubiłem nieco ostrzej-
szą jazdę, ale w granicach zdrowego rozsądku, wierząc w swój re�eks i 
zawodowe umiejętności. Zżymałem się na każde drażniące zachowanie 
innych kierowców, a i zdarzały się, wyznaję ze skruchą, niegodne zacho-
wania wobec innych użytkowników ruchu drogowego. Jednak zawsze w 
pewnym sensie były one uzasadnione. Zbyt wolna jazda, wymuszanie 
pierwszeństwa, złośliwostki na drodze itp. u innych strasznie mnie de-
nerwowały. Teraz jakoś mniej. Może re�eksja przychodzi z wiekiem. 

A jednak na naszych drogach pełno jest kierujących, którzy pocho-
dzą z „nerwowego rocznika”. Kiedy w przeszłości miałem styczność z 
jakimś dziwnie jeżdżącym, identy�kowałem go jako starego pier…, głu-
pią babę, niedzielnego kierowcę. Może teraz ja stałem się takim starym 
pier… Niemal codziennie doświadczam, że jadąc w miarę przepisowo, 
bojąc się horrendalnego mandatu, jakiś nerwowy rocznik siedzi mi na 
zderzaku z tyłu, niecierpliwie czekając na okazję do wyprzedzenia. Jedzie 
taki metr od bagażnika i czasem aż mnie kusi, by nieco ostrzej przy-
hamować, tyle że boję się o moje stare auto, bo mogłoby się rozlecieć. 
To w końcu kierowcy boją się przekraczać dozwoloną w danym terenie 
prędkość czy też nie? A gdzie martwy (jak wiele) przepis o obowiązko-
wym dystansie między pojazdami…? Jak jeszcze jedzie z tyłu spokojnie, 
to ok, ale są i tacy którzy na starego pier… trąbią, mrugają światłami i 
popędzają do szybszej jazdy i przekraczania przepisów. Brylują w tym 
kierowcy tirów, choć i wśród nich są wyjątki. Im jednak ciągle się śpieszy. 
Swoją drogą, nasza kochana policja najczęściej zasadza się na kierowców 
w miejscach, gdzie łatwo o złamanie przepisów, bo np. są absurdalne 
ograniczenia prędkości. Wtedy łatwiej o o�ary. Takoweż jednak na gorą-
cym uczynku przyłapać trudniej. 

Nasza kultura jazdy, o której tak wiele się mówi i która nigdy nie była 
za wysoka, teraz jednak znacznie się obniżyła. Wśród młodych kierow-
ców coraz więcej nerwowych roczników. Mówiąc o jakimś narwańcu, z 
pobłażliwym uśmiechem „nerwowy rocznik”, jakoby go usprawiedliwia-
my. Ale często trzeba by dać po prostu z plaskacza i edukować w języku 
dla takiego zrozumiałym. Swoją drogą mój krótki łuk odruchowy niekie-
dy się jeszcze odzywa, choć coraz trudniej wyprowadzić mnie z równo-
wagi i dojrzałego dystansu do życia. Tak wiele się mówi o poprawie stanu 
naszych dróg. O tych nowo zbudowanych odcinkach autostrad, dróg 
ekspresowych, krajowych i innych. Jest owszem pewna progresja w tym 
względzie, ale generalnie, to stan jezdni w RP przedstawia jeszcze wiele, 
ale to bardzo wiele do życzenia. Rozejrzyjcie się wokoło. Nie trzeba wcale 
wyjeżdżać gdzieś daleko. Wystarczy przejażdżka choćby do Rogowa Op. 
starą drogą lub do Głogówka. Lekki koszmar, nie mówiąc już o drodze 
na „otmęcką górkę” i nawierzchni na wiadukcie nad autostradą. I jak 
tam siada mi na tyłek jakiś nerwowy rocznik, a ja skupiam uwagę na 
slalomie pomiędzy dziurami, to mój łuk odruchowy mocno się skraca. 

Króciutki jest też czasem podczas zakupów w marketach. Słyszałem, 
że panie kasjerki muszą kasować towar szybko i ponoć jest to kontrolo-
wane przez jakiegoś wielkiego brata. Wygląda to tak, a brylują w tym 
panie (i panowie) w pewnym (najstarszym) wielkim krapkowickim 
supermarkecie, że stos wiktuałów z taśmy, często delikatnych i kruchych, 
przerzucają przez czytnik kasy lotem błyskawicy, usypując z drugiej stro-
ny niezłą i bezładną kupkę już podniszczonego towaru, którego kupujący 
nie nadąża chować do torby czy wózka. Zdarza się, że rzucają zakupami 
bez żadnego zastanowienia i mocno się denerwują na każdą uwagę o 
ich niestosownym zachowaniu. Bywają (z wyjątkami) burkliwe i mają 
swoje wytłumaczenia. Ot nerwowe roczniki. A że tak być nie musi, 
świadczy obsługa w markecie vis a vis opisywanego. Tam nieco młodszy 
personel potra� być miły i poproszony o wolniejsze kasowanie, by nie 
uszkodzić zakupionego towaru, czyni to wyrozumiale. To o co chodzi? 
Może to takie fale nerwowych roczników. Z kolei panie ekspedientki w 
innej, chyba największej sieci marketów, reagują histerycznie, kiedy za 
kilkuzłotowe zakupy chcemy zapłacić banknotem o dużym nominale. 
Czasem dostaję reprymendę jak uczniak, że „cóż to sobie wyobrażam” i 
„że ona (kasjerka) nie jest od rozmieniania pieniędzy”. Kobiet nie chcę 
bić, ale coś bym w takiej sytuacji zrobił głupiego. Krótki łuk odruchowy. 
I nie dziwię się klientom w marketach tej sieci, że stoją w długaśnych 
kolejkach do kasy, najczęściej jedynej czynnej, sami wkurzając się na 
innych kupujących, grzebiących w portmonetkach, mających problemy 
z pakowaniem zakupów lub dziamdziaków niewiedzących czego chcą. A 
inna pani kasjerka zamiast kasować, zachęca do używania kas bezobsłu-
gowych. Najczęściej emerytów… 

Wszyscyśmy przez tę pandemię stali się bardziej niecierpliwi i ner-
wowi. Guzik nas obchodzi zmęczenie kasjerek, powolność myślenia u 
starszych ludzi i ich spowolnione reakcje i tym podobne sytuacje, których 
przecież mnóstwo. Prawie wszystko nas denerwuje, z polityką włącznie. 
Może więcej luzu. Wszak wszyscy jesteśmy z nerwowego rocznika. Po co 
nam zawał czy udar.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl f47d90c2eb
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 16 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę 
Mieszkania od 34 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Budowa rozpoczęta! 
więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES  
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródkami, o 
powierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie IV 
kwartał 2022r. Więcej in-
formacji https://www.mo-
dernhomes.investdom.pl/ 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

•  Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• INWESTYCJA PRE-
MIUM 1 MAJA 15 Do 
sprzedaży lokale usługo-
wo- biurowe w centrum 
Krapkowic. Powierzchnie 
od 36 m2 – 60 m2  Więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 , 666 312 
818

• SPRZEDAŻ:

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14120)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 

(13861)

• Krapkowice-OKAZJA, 
56 m², 3 pkł, IV piętro, 
piwnica, ogrzewanie miej-
skie, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14050)

• DOMY

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan do-
bry,  350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(6520)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, 559 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818  (13576)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 650 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-

dard, 679 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowla-
na, 5,4 a, media w gra-
nicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 69 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m² 
, 3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13860)

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam mieszka-
nie Krapkowice, ul. Pocz-
towa, 56 m2,   III piętro, 
3 pokoje, 260 tys. do 
negocjacji, przy zakupie 
mieszkania możliwość 

dokupienia garażu, tel. 
601 504 172.

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

MOTORYZACJA
• Sprzedam samochód 
Skoda Octavia II Kombi, 
1,4 TSI benzyna, 2011 
r., przebieg 191 tys. km. 
Tel.503 104 994
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Tłusty czwartek
A skoro tak, to oczywiście 

pączki. Ciekawe, czy ktoś kie-
dyś policzył, ile tych pączków w 
słynny czwartek zjadają Polacy. 
Chyba miliony, bo zazwyczaj na 
jednym się nie kończy. Wierni 
tradycji, czujemy jakiś impera-
tyw kategoryczny, by koniecz-
nie zaopatrzyć się w większą 
ilość tych słodkości. Kupujemy 
dla siebie, dla rodziny, do pra-
cy i po niej. Bo też w tłusty 
czwartek pączki są wszędzie. W 
sklepach, w których nie ma ich 
przez cały rok, a nawet kupimy 
je na ulicy. No i kupujemy. 
Najczęściej za dużo. Opychamy 
się bez miary, nie bacząc, jak to 
my, na zdrowie. No bo trady-

cja, koniec karnawału. Potem 
jeszcze tylko „śledzik” i biedny 
czas przednówka. To już na 
szczęście historia, ale gdzieś tam 
to wszystko w nas tkwi od wie-
ków. Tak więc kupujemy pączki 
tonami, nie bacząc nawet na 
to, że gros z nich zrobiona była 
dużo wcześniej, zamrożona i 
usmażona właśnie na tłusty 
czwartek. A to czuć w smaku. 
Oryginalne i najsmaczniejsze 
są te smażone domowym spo-
sobem, z nadzieniem z musu 
z płatków kwiatów dzikiej 
róży. Teraz nadziewa się pączki 
czym popadnie. Podejrzanymi 
dżemami, czymś a la budyń 
itp. Kiedy kupimy ich więcej, 
zostają na drugi dzień i dłużej 
– i wtedy wychodzi na jaw ich 
prawdziwa wartość. Jak z pie-
czywem. Najczęściej nazajutrz 
są już oklapnięte i niesmaczne. 
Proponuję, żeby jednak się 
nieco pomęczyć i spróbować, 
choćby z dziećmi, zrobić pączki 
samemu i to takie, by mogły 
przetrwać kilka dni. Kilka sezo-
nów temu podawałam przepis 
na chrust, który może wspania-

le zastąpić pączki. Zapewne go 
kiedyś powtórzę. Dziś jednak 
proponuję mini:

Pączusie serowe

Składniki (na ok. 25 pączusz-
ków):

1. 300 g twarogu, najlepiej 
zmielonego, choć ja lubię, jak 
ma malutkie grudki

2. 3 jajka

3. 350 g mąki wrocławskiej

4. 2 łyżki śmietany 18%

5. 15 dag cukru

6. 10 dag cukru pudru

7. 1 op. cukru waniliowego

8. 1 łyżeczka proszku do pie-
czenia

9. ½ łyżeczki sody

10. szczypta soli

11. ½ litra oleju rzepakowego

12. mały kieliszek spirytusu, 
ew. octu 10%

Przepis:

- zmielony (można taki kupić) 
lub dokładnie rozdrobniony 
twaróg (polecam) łączymy w 
misce z jajkami, przesianą przez 
sito mąką, cukrem, cukrem wa-
niliowym, proszkiem do piecze-
nia, odrobiną soli i spirytusem; 
ważne, by wszystkie składniki 
były w temp. pokojowej

- wszystko dokładnie miesza-
my, najlepiej ręką; kiedy chce-
my uzyskać mniej rustykalne 
pączki, a bardziej puszyste i ele-
ganckie, możemy użyć miksera

- pod koniec mieszania dodaje-
my śmietanę i sodę

-lekko zwilżonymi lub naoli-
wionymi rękoma formujemy 
małe kulki; proponuję wielko-
ści dużego włoskiego orzecha 
lub małej mandarynki; by były 
w miarę równe, sugeruję por-
cjowanie ciasta łyżką

- na głębszej patelni rozgrzewa-
my dość mocno ½ l oleju

- smażymy nasze pączusie, 
obracając w trakcie, przez ok. 
6-8 min. (w zależności od wiel-
kości)

- odstawiamy do przestygnięcia 
na ręczniku papierowym i ob-
sypujemy cukrem pudrem

Może dla wytrawnych go-
spodyń domowych Ameryki 
nie odkryłam, ale może ktoś 
pokusi się, by sobie takie pączu-
sie zrobić. Na drugi, a nawet 
trzeci dzień smakują równie 
wybornie. I nie przejmujcie się, 
jak nie będą wyglądały, jak te 
przemysłowe. Na pewno będą 
smaczniejsze.

Pani Irenka

Facebook przyjmie wszystko
Nigdy nie lubiłem pouczania. Przede wszystkim dlatego, że ci, 

którzy pouczają, najczęściej robią to po to, aby pokazać przewagę 
nad pouczanym. Pouczany zaś w takiej sytuacji czuje najczęściej 
ogromny dyskomfort.

Zamiast takiej formy czynienia świata lepszym raczej do-
brze jest tworzyć bajki z morałami, w których rozmówcy są w 
stanie się odnaleźć i wyciągnąć dla siebie wnioski. Wiadomo, że 
skuteczność takich opowiastek nie jest tak dobra, jak porządne 
„wydarcie mordy” na drugiego, no ale cóż… wciąż uważam, że 
warto próbować.

Kiedyś mówiono, że papier przyjmie wszystko. Dziś mam 
wrażenie, że nie tylko kartki mają taką właściwość, ale także Fa-
cebook. Niczym odkrywczym jest to, że z tego portalu społecz-
nościowego korzysta spory odsetek ludzi. Facebook to drzwi do 
świata, coś jak średniowieczny rynek. Gdy ktoś mówi, że „wrzuca 
coś na Fejsa”, to oznacza innymi słowy, iż puszcza daną rzecz „w 
świat”. No i rzeczywiście w ten świat idzie.

Na Facebooka wrzuca się wszystko. Dosłownie. Wielu z nas 
nawet nie zdaje sobie z tego sprawy, że nim dane facebookowe 
tra�ą do nas, najpierw są cenzurowane i dopuszczane przez całe 
sztaby ludzi, którzy czuwają nad przyzwoitością publikowanych 
treści. Niedawno oglądałem ciekawy reportaż telewizyjny na 
ten temat. Pozostanie „facebookowym recenzentem” nie jest 
wcale takie proste. Nim taka osoba zostanie zatrudniona, musi 
przejść długi okres próbny no i przede wszystkim zmierzyć się 
z brutalnością internautów, którzy bez większych skrupułów 
wrzucają do sieci, co tylko się da. Nie mam zamiaru wymieniać 
dokładnie, co ludzie są w stanie wrzucić na Facebooka, ale proszę 
mi wierzyć, że nie są to przyjemne rzeczy… Dowodem na to jest 
fakt, że recenzent przychodzący na 8 godzin do pracy potrzebuje 
najczęściej wsparcia psychologów. No tak, trudno jest oglądać 
każdego dnia po kilkaset zdjęć i �lmików obrazujących morder-
stwa czy wypruwanie ludzkich narządów.

Z Facebookiem może być brutalnie, ale i śmiesznie. W ostat-
nim czasie nadziwić się nie mogę temu, co nasze elity polityczne 
tam wrzucają. Rozumiem, że jedni stoją murem za PiS-em, dru-
dzy murem za opozycją albo że jedni widzą winę Tuska, a drudzy 
nie. Widzę, jak wszystko w polskiej polityce nabiera silnych kon-
trastów: jest albo białe, albo czarne. Nie rozumiem jednak tego, 
że elity polityczne do „facebookowego wora” dziś tak chętnie 
wrzucają swoje żale, hejty, draki, burdy, prowokacje, sztuczki, 
blefy itd. Bywa w ostatnim czasie tak, że wracam z pracy, siadam 
sobie wygodnie w fotelu i czytam te ich „kilometrowe tasiemce” 
komentarzy no i… nadziwić się nie mogę.

Powiem wam – jest wesoło i deklaruję to z ogromnym prze-
kąsem. Choć pouczać nie cierpię, to może chociaż pokuszę się o 
mały wyjątek. Otóż, gdyby tak się kiedyś zdarzyło, że któremuś 
z polityków zachciałoby się „komentarzowego wojowania” na Fa-
cebooku, to może jednak warto w porę opanować swoje emocje i 
zwyczajnie dać sobie spokój? Dlaczego? Już spieszę z odpowiedzią. 
Może się bowiem okazać, że zwykły wyborca (a zarazem użytkow-
nik Facebooka) wyciągnie wnioski, że istotą takich dyskusji wcale 
nie jest bycie „za PiS-em” (ani „przeciw PiS-owi”), lecz… zwykła 
głupota i kompromitacja.

Już kiedyś pisałem, że w dyskusjach nie szuka się wcale kon-
sensusu, lecz słodyczy wygranej. Dobrych rozmów już nie ma, 
za to mamy kilometrowe tasiemce komentarzy, w których ludzie 
tłuką się do upadłego (najczęściej aż powiedzą sobie dobranoc). 

Jeżeli macie tak jak ja, tzn., że czasami śledzicie te komentarze, 
to polecam wam w tle puścić sobie piosenkę Hanki Ordonówny 
(choć tekst napisał Julian Tuwim) – „Miłość ci wszystko wyba-
czy”. Jakoś wtedy czyta się łatwiej.
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pojedynków odbył się na 
naturalnej murawie obiektu 
przy Kasztanowej, a po zale-
dwie 6 minutach gry było już 
2-0 dla gospodarzy. W obu 
przypadkach snajperskim 
nosem popisał się grający do 

niedawna w barwach LZS-u 
Walce Tymoteusz Mizielski. 
Za pierwszym razem znalazł 
się tam, gdzie powinien przy 
dobitce strzału z rzutu wol-
nego przez Filipa Szamperę, 
by za drugim znowu skorzy-

stać z asysty stopera MKS-u, 
podwyższając na 2-0. Przed 
przerwą rywale złapali kon-
takt za sprawą gola z rzutu 
karnego, ale w odpowiedzi 
na 3-1 przymierzył Sebastian 
Wacław, dla którego był to 
czwarty mecz kontrolny, w 
którym wpisał się na listę 
strzelców. 

– Cieszy kolejna wygra-
na, bo zwycięstwa zawsze 
budują pewność siebie. Zda-

jemy sobie jednak sprawę, że 
dopiero liga tak naprawdę 
zwery�kuje nasze możliwo-
ści wiosną – podsumował 
krótko trener MKS-u Ad-
rian Pajączkowski.

Za tydzień, w ostatnim 
sprawdzianie przed startem 
ligi, gogolinianie podejmą 
lidera ligi okręgowej z Prud-
nika. Mecz z Pogonią zapla-
nowano na sobotę 26 lutego. 

(raul)

Dla Golec był to pre-
mierowy występ w barwach 
nowego zespołu w hali Ot-
mętu. 30-letnia skrzydłowa 
zanotowała bardzo dobre za-
wody okraszone zdobyciem 
10 bramek. Jej znakomita 
skuteczność niestety nie 
przełożyła sią na punkty dla 
naszej drużyny. Gospodynie 
przez całe spotkanie goniły 
wynik i tylko raz, w 46. 
minucie udało im się dopaść 
przyjezdne, doprowadzając 
do remisu 23-23 za sprawą 
Katarzyny Czaprackiej. 
Wcześniej rywalki utrzymy-
wały niewielką przewagę, zy-
skując najwięcej na samym 
początku spotkania. Po sła-
bym pierwszym kwadransie 
gry krapkowiczanki miały 
na swym koncie zaledwie 
dwa tra�enia, podczas gdy 
legniczanki tra�ały między 

słupki Otmętu czterokrot-
nie częściej, prowadząc 8-2. 
Przed przerwą podopiecz-
nym trenera Macieja Haupy 
udało się odrobić część strat i 
do szatni piłkarki Dziewiątki 
schodziły z przewagą jedynie 
dwóch goli (15-17). 

W drugiej odsłonie 
trwała prawdziwa wymiana 
ciosów zakończona skutecz-
nym pościgiem, ale radość z 
remisu trwała bardzo krót-
ko. Legniczanki na tra�enie 
numer 23 Otmętu odpowie-
działy bowiem z nawiązką, 
tra�ając do naszej siatki dwa 
razy z rzędu. Później było 
jeszcze gorzej, bo rywalki na 
2 minuty przed końcowym 
gwizdkiem wypracowały 
sobie przewagę pięciu goli. 
W końcówce pojedynku 
celne rzuty Karoliny Golec 

i Aleksandry Stopy tylko 
zmniejszyły rozmiary poraż-
ki i krapkowiczanki po raz 
drugi w tym sezonie okazały 
się gorsze od swoich koleża-
nek z Legnicy. 

W najbliższej rundzie 
spotkań Otmęt na wyjeździe 
zmierzy się z Cracovią (sobo-
ta 26 lutego, godz. 19.00). 
W pierwszym meczu między 
tymi ekipami Otmęt wygrał 
minimalnie 25-24. 

PIŁKA RĘCZNA KOBIET 
– I LIGA (GRUPA B)

13. KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
DZIEWIATKA LEGNICA 
29-32

MTS ŻORY – ZGODA 
RUDA ŚL. 35-16

HANDBALL WROCŁAW 
– ChKS PŁ ŁÓDŹ 22-26

RUCH CHORZÓW – SO-
ŚNICA GLIWICE 33-24

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA – CRACOVIA 1906 
przełożony na 23 kwietnia

SPR OLKUSZ pauza

TABELA
1. Ruch Chorzów  12  33 414-249
2. MTS Żory  12  33 400-274
3. Karkonosze  10  24 337-283
4. Dziewiątka Legnica  11  23 332-317
5. SPR Olkusz  11  14 298-293
6. Otmęt Krapkowice  12  14 277-354
7. Zgoda Ruda Śląska  12  13 287-370
8. SPR Sośnica Gliwice  12  12 338-358
9. Cracovia 1906  11  9 255-322
10. ChKS PŁ Łódź  11  8 263-315
11. Handball Wrocław  12  6 328-394

(raul)

Licząc wszystkie ostatnio 
rozegrane mecze przez MKS 
Gogolin, wygrana z Ujaz-
dem była dziesiątą z rzędu 
naszego czwartoligowca. W 
lidze gogolinianie nie stracili 
od 30 października ub. roku 
nawet punktu, ogrywając 
kolejno 3-0 Agroplon Głu-
szyna, 2-1 Skorogoszcz, 1-0 
Ruch Zdzieszowice, 4-2 
Chemika Kędzierzyn-Koźle 

oraz 2-1 Victorię Chróścice. 
Dobrą passę żółto-czarni 
kontynuują w przerwie 
między rundami. Sparingo-
we granie MKS rozpoczął 
od triumfu 1-0 nad ekipą 
z Walec, by później pójść 
„za ciosem” w spotkaniach 
z Sokołem Niemodlin (2-
1), Startem Jełowa (3-1), 
Piotrówką (4-0) i Unionem 
(3-1). Ostatni z rozegranych 

MKS GOGOLIN – UNION UJAZD 3-1

CZARNI OTMUCHÓW – UNIA KRAPKOWICE 3-4

RUCH ZDZIESZOWICE – LZS STAROWICE 3-3

VICTORIA ŻYROWA – SOKÓŁ LESNICA 7-2

LZS WALCE – POLONIA GŁUBCZYCE 6-4

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Nie dogoniły
Drugiej porażki w rundzie rewanżowej doznały piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice. Przed własną publicznością biało-zielone nie sprostały 
legnickiej Dziewiątce, przegrywając 29-32. Najskuteczniejszą zawodniczką w naszej ekipie była Karolina Golec. 

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Dziewiątka Legnica 
29-32 (15-17)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Szymańska – Chmielew-
ska 1, Olfans, Staszkiewicz 8, Blozik 3, Szwajkiewicz, 
Kuźnik 1, Stopa 4, Czapracka 2, Stańczyk, Golec 10. 

Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 8 min.; Dziewiątka – 8 min.

Katarzyna Golec (poprzednio Sośnica Gliwice) zapre-
zentowała się z bardzo dobrej strony krapkowickiej 
publiczności w barwach Otmętu.

Piłka nożna

SPARINGI

W meczu z głubczycką Polonią Michał Teichman 
ustrzelił klasycznego hat-tricka.

Piłka nożna – sparingi

Wygrali dziesiąty mecz z rzędu
Piąte zwycięstwo odnieśli piłkarze gogolińskiego MKS-u podczas zimowych przygotowań do rundy wiosennej w BS IV lidze. Tym razem podopiecz-

ni trenera Adriana Pajączkowskiego pokonali 3-1 grający „półkę niżej” Union Ujazd, a dwa gole na swoje konto zapisał Tymoteusz Mizielski.

Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Strzeleczki, stronie internetowej Urzędu 

 i stronie podmiotowej w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu został podany do publicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze 

przetargowej. Więcej informacji na stronie:  
www.bip.strzeleczki.pl

Po powrocie z wypożyczenia Tymoteusz Mizielski nie 
miał problemów z aklimatyzacją w zespole.

Protokół:

MKS Gogolin – Pogoń Prudnik 3-1 (3-1)
Bramki: Mizielski 2, Wacław.

MKS Gogolin: Stefanides - Szampera, Dyczek, Sobek, 
Mrosek, Zych, Botta, Wróblewski, Bakshi, Mizielski, Wa-
cław. Grali ponadto: Banach, Krzyżowski, Błoński, Kacz-
marek, Kipka, Mikołajczyk, Tworek i Titz. 

Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.
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